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Po zgonie marszałka Tołbucłrm

Siły zbrojne ZSRR chylą sztandary bojowe
Żałoba w Związku Radzieckim
MOSKWA (PAP). —  Zgon marszałka Tołbuchina okrył ża­

łobą całe społeczeństwo radzieckie. We wtorek ludność moskiew­
ska żegnała się z wybitnym dowódcą Armii Radzieckiej, sławnym 
bohaterem ostatniej wojny. Już od godzin rannych tysiączne rze­
sze mieszkańców Moskwy gromadziły się W sali kolumnowej do­
mu związków zawodowych, w  której na wysokim postumencie 
w  cieniu sztandarów bojowych ustawiono trumnę z ciałem zmar­
łego. y

Przed trumną przedefilowały 
tysiące ludzi, spośród których 
wielu walczyło razem z Tołbu-

Oito Grotewohl 
premier rzqdo Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej udziela wywiadu dziennikarzom polskim 
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Zakończenie konkursu Chopinowskiego

D n ia  17 bm . od b y ła  się  w  W arsza w ie  w  sa li „R o m a " u roczystość  

za k o ń czen ia  k o n k u rsu  i w rę c ze n ia  n agród  lau reato m . N a zd jęc iu  

—  od  le w e j:  C z e rn y -S te fa ń s k a  (P olska, I  nagroda), B e lla  D aw ido - 

w ic z  (Z S R R , I nagr.) i B a rb a ra  H esse - B u k o w sk a  (1’ olslia , II n agr.).

N a  zd jęciu  n iże j —  a fisz  k o n certu  ju b ile u szo w e g o  w  M o sk w ie  z
u d zia łem  p ro f. N eu h au sa  (d 11. X . 49 r.).

Chińska Arm ia Ludowa  
przed ofensywą na Cznng-King

chinem przeciwko wrogom pań-

Depesza kondolencyjna
m a n i. Żymierskiego
do m aisz. W asilew sk iego

WARSZAWA, (PAP). — Mini­
ster Obrony Narodowej Marszalek 
M. Żymierski przesłał w związku 
ze zgonem marszałka ZSRR F. I* 
Tołbuchina następującą depeszę: 

Minister Sil Zbrojnych Z S.R.R. 
Marszalek Związku Radzieckiego 
A. M. Wasilewski 
W  Imieniu Wojska Polskiego wy 

raiam Panu 1 Armii Radzieckiej 
głębokie ubolewanie ■ powodu 
prsedwczesnej śmierci wybitnego 
dowódcy Armii Radzieckiej, boha­
tera wielkiej wojny ojczyźnianej 
B niemieckim faszyzmem —  Mar­
szalka Związku Radzieckiego F, I. 
Tołbuchina.

Rasem z Fanem, Wojsko Polskie 
ubolewa s powodu tej ciężkiej stra

Minister Obrony Narodowej 
Rzeczypospolitej Polskiej 
MICHAŁ ŻYMIERSKI 

Marszałek Polski 

o

Uroczystości 
c h o p i n o w s k i e
w Berlinie

BERLIN, CPAP). — W dniu 17 paź 
dziemika w  setną rocznicę zgonu j  

Chopina odbył się w gmachu Opery 
Państwowej w Berlinie uroczysty 
koncert poświęcony twórczości wiel 
kiego kompozytora polskiego.

Na koncert przybyli prezydent De 
mękratycznej Republiki Niemiec- : 
klej Wilhelm Pieck, premier Grote­
wohl, członkowie rządu, ambasador 
ZSRR Siemionow, szef Polskiej Mi 
Sji Wojskowej generał Prawin, przed i 
Stawiciele In. misji zagranicznych oraz 
przedstawiciele niemieckich sfer po 
litycznych, kulturalnych i organiza 
2ji społecznych.

Ne fanyici w Austrii
WIEDEŃ, (PAP). — W zakładach 

przemysłowych w Kapraz od dłuż­
szego cza;u działają członkowie 
„Związku Niezależnych" — organi­
zacji neofaszystowskiej. Ostatnio w 
wyżej wspomnianych zakładach do­
szło do poważnych incydentów, gdy 
neofaszyści usiłowali przy pomocy 
brutalnego terroru 1 fałszerstw wy 
grać wybory do rady zakładowej. 
Jednakże energiczna postawa wszyst 
kich robotników - demokratów po­
krzyżowała plany neofaszystów. Wy 
bory zostały unieważnione.

stwa radzieckiego jeszcze w  la­
tach interwencji zagranicznej i 
wojny domowej.

Co 5 minut przy grobie zmar­
łego zmieniała się warta hono­
rowa, którą zaciągnęli wybitni 
działacze partyjni i. peństwowi, 
generałowie i  admiralicja, ofice­
rowie oraz stachanowcy przedsię 
biorstw moskiewskich.

O godz. 19-20 do sali kolum­
nowej wkroczyła delegacja woj­
ska polskiego z generałem dy­
wizji Prus-Więckowskim na cze­
le, która złożyła u, zwłok mar­
szałka Tołbuchina wieniec o pol­
skich barwach narodowych. Wień 
ce złożyli również przedstawicie­
le rządu czechosłowackiego, ru­
muńskiego, albańsk ego, bułgar­
skiego i  węgierskiego.

W  nocy odbyła się kremacja 
zwłok.

Wczoraj o godz. 15 30 w  Mo­
skwie na Czerwonym Placu od­
był się uroczysty pogrzeb mar­
szałka Tołbuchina.

Minister s'ł zbrojnych Związ­
ku Radzieckiego marszałek Wa­
silewski z okazji zgonu Tołbu­
china wydał rozkaz dzienny,

który głosi m. in.: „s;ły  zbrojne ; 
Zw. Radzieckiego chylą swe , 
sztandary bojowe przed trumną 
marszałka Tołbuchina i składa­
ją hołd jednemu z najwybitniej 
szych dowódców, okrytemu sła­
wą bohaterowi wielkiej wojny 
ojczyźnianej".

Polska uznała
N wiecka R»pMI*c

Demokratyczną
W ARSZAW A, (PAP). —  Rząd 

Polski postanowił uznać rząd Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej oraz ustanowić przy nim 
przedstawicielstwo dyplomatycz­
ne.

Przedstawicielem dyplomatycz­
nym Rzeczypospolitej Polskiej 
przy rządzie Niemieckiej Repu­

bliki Demokratycznej został mia­
nowany Karol Tkocz.

W ARSZAW A, (PAP). —  Przed 
stawicielem dyplomatycznym Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej przy Rządzie Rzeczypospoli­
tej Polskiej został mianowany 
p. Friedrich Wolf, znany niemiec 
ki literat antyfaszystowski. Rząd 
polski wyraził zgodę na ńomina 
cję p. Friedricha Wolfa.

NOW Y JORK (PAP). —  Kore 
spondenci amerykańscy donoszą 
z Hong-Kongu o zajęciu przez Ar 
mię Ludową dwóch portów: A-

moy i Swatów, stanowiących 
punkty wypadowe do ewentual­
nego ataku na Formozę. Korespon 
denci wyrażają przekonanie że na 
leży oczekiwać ofensywy Chińskiej 
Armii Ludowej na ostatnie schro­
nienie reszt«k wojsk Kuonrntangu 
w Czung King. Miasto to, do któ 
rego przeniosła się administra­
cja kantońska, znijduje się w  od 
ległości 400 mil od Czołówek 
Chińskiej Arm ii Ludowej.

Korespondenci donoszą także 
o dalszym uaktywnieniu oddzia­
łów powstańczych w rejonie po­
granicza Indochin.

PEK IN  (PAP). — Agencja No­
wych Chin donosi, że 17 bm. roz 
poczęła się w  Pekinie ogólno-chiń 
ska konferencja kolejarzy. Przed 
miotem konferencji jest opracowa 
nie planu odbudowy kolejnictwa 
chińskiego i budowy nowych dróg 
kolejowych w  wyzwolonych Chi­
nach.

Konf rencia prasowa 
u min. Wyszyńskiego

NOWY JORK, (PAP). — Dnia 18 
października odbyła się w Lake 
Success w siedzibie generalnego *e 
kretarza ONZ konferencja prasowa 
zwołana przez szefa delegacji ZSRE 
na Generalnym Zgromadzeniu — 
Andrzeja Wyszyńskiego^

Na konferencji obecnych było o- 
koło 300 osób — wszyscy korespon 
denci akredytowani przy ONZ, jak 
również korespondenci dyploma­
tyczni 1 obserwatorzy polityczni naj 
większych dzienników amerykań­
skich i agencji prasowych.

Konferencja trwała 1 godzinę i 
15 minut i toczyła się w atmosferze 
wyjątkowego zainteresowania.

Minister Wyszyński złożył oświad 
czenle dla prasy i odpowi e4z!a! na 
pytania dziennikarzy.

Polska a Niemiecka Republika Demokratyczna
Rząd polski uznał rząd Demokratycznej Republiki 

Niemieckiej i w yzn aczył swego przedstawiciela dyplom a­
tycznego przy tym rządzie Jest to akt przełom owy w sto . 
sunkach polsko-niemieckich.

Przypom nim y wypadki, które poprzedziły i przygo­
towały nadejście tego przełomu w naszym ustosunkowaniu 
do Niemiec.

Przypom nijm y przede wszystkim, co głosiły uchwały 
poczdamskie, które b y ły  i pozostają po dziś dzień pod­
stawą dla rozwiązania zagadnienia niemieckiego w duchu 
demokratycznym i pokojowym .

W  uchwałach tych 3 wielkie mocarstwa sojusznicze 
stwierdziły: „nie leży w  zamiarach sprzymierzonych 
zniszczyć naród niemiecki lub obrócić go w niewolników 
Leży w  zamiarach sprzymierzonych dać narodowi nie­
mieckiemu sposobność do przyszłej przebudowy swego 
życia na podstawie demokratycznej i pokojowej. Jeżeli 
ich wysiłki będą stale skierowane do tego celu to będą oni 
mogli zająć swe miejsce pośród wolnych 1 miłujących po­
kój ludów świata".

W  Poczdami# stwierdzono jednocześnie i trzy wielkie 
mocarstwa się do tego zobow iązały, że należy Niemcom 
pomóc na tej drodze przez demilitaryzację, denazyfikację 
i demokratyzację Niemiec, przez wyrwanie z  korzeniami 
hitleryzmu i militaryzmu niemieckiego.

Zobowiązaniom tym pozostał w iem y jedynie Zw iązek 
Radziecki —  kraj socjalizmu M ocarstwa imperialistyczne 
ze Stanami Zjednoczonymi na czele bardzo szybko sprze­
niewierzyły się zasadom poczdamskim. Miast pomóc si­
łom demokratycznym w Niemczech odrodzić się i okrzep­
nąć, mocarstwa zachodnie prześladowały i tępiły je. Po­
magały one natom:is t i faw oryzow ały siły reakcyjne, fa­
szystowskie i neohitlerowskie w  Niemczech.

W iem y, dlaczego państwa imperialistyczne na czele 
z  Ameryką w ybrały właśnie taką politykę w Niemczech. 
U czyniły tak dlatego, że po zakończeniu wojny koła rzą­
dzące Stanów Zjednoczonych przejęły po Hitlerze szaleń­
czą myśl opanowania świata i ujarzmienia w  pierwszym 
rzędzie narodów Europy, Jako narzędzie dla realizacji 
tych planów amerykańscy podżegacze wojenni wybrali 
naród niemiecki.

N a  szczęście dla narodów Europy i dla c a M  ludzkoś­
ci bezpowrotnie minęły czasy, kiedy imperialiśt .nogli de­
cydować o losach świata. W  odróżnieniu od sytuacji, ja­
ka była po pierwszej wojnie światowej, decydujący w pływ  
na bieg polityki światowej mają obecnie również potężny 
Związek Radziecki i kraje demokracji ludowej.

Zw iązek Radziecki nie tylko rozbił Niemcy hitlerow­
skie. Realizując konsekwentnie uchwały poczdamskie, 
Związek Radziecki stworzy) we wschodnich Niemczech

warunki dla odrodzenia demokratycznych sił narodu nie­
mieckiego i dla ich zwycięstw a nad reakcją.

W  tej części Niemiec powstała i okrzepła rewolucyj­
na partia niemieckiej klasy robotniczej, Partia Jedności 
Socjalistycznej, powstał front niemieckich stronnictw de­
m okratycznych, który w ciągu czterech lat swej działal­
ności głęboko przeorał grunt i dokonał zasadniczych prze­
o b raź^  w psychice i świadomości narodu niemieckiego. 
Dzięki władzom radzieckim, które nie ustawały w  pomocy 
dla sił demokratycznych, zatrium fował we wschodnich 
Niemczech ustrój ludowy, dojrzała możliwość odrodzenia 
demokratycznej państwowości niemieckiej

Doniosłe wydarzenia ostatnich tygodni posiadają 
ogromne znaczenie dla narodu polskiego, dla jego bezpie­
czeństwa i jego przyszłości. O d chwili wyzwolenia kon­
sekwentnie popieraliśmy te siły, które są na świecie za 
demokracją i pokojem. W ydarzenia ostatnich tygodni, po­
wstanie demokratycznych Niemiec i Chin Ludowych, hi­
storyczne zwycięstwa obozu antyimper alistycznego po­
tw ierdziły w  całej rozciągłości słuszność naszej polityki.

Jesteśmy za pokojem Cieszy nas, że na naszej za­
chodniej, od lat wrogiej granicy, powstała republika, któ­
rej prezydent uroczyście stwierdza: „G ranica na Odrze 
i N ysie nie jest granicą wrogiego szczucia, lecz jest gra­
nicą pokoju, jest granicą przyjaźni międzv narodem poi 
skim a niemieckim". Cieszy nas, że demokratyczny rząd 
niemiecki uznaje winę narodu niemieckiego i że pragnie 
pracować nad naprawieniem krzyw d, wyrządzonych prze7 
ten naród w  przeszłości innym narodom

N aród polski nigdy nie kierował się w swoich dąże­
niach uczuciem zemsty, wiedząc, że uczucie to jest złym 
doradcą. Niemcy hitlerowskie wyrządziły nam straszliwi 
k rzyw dy. D ro8a do ich naprawienia i zapobieżenia no­
wemu przelewowi krw i nie prowadzi jednak przez rozpalę 
nie nienawiści. Jedyna droga —  to zwycięstwo demokraci 
w  Niemczech, zwycięstwo tych sił, które uznają winę na­
rodu niemieckiego i które pragną dobrosąsiedzkich sto­
sunków z  Polską. T akie stosunki są bowiem —  jak 
stwierdził tow. Bierut w  swym liście do kierownictwa SED 
—  „niezbędnym wkładem w  dzieło pokoju światowego 
Są one jednym z  czynników, o który rozbijają się rachu 
by prowokatorów wojennych, rozpalających rewizjonizm 
i szowinizm dla celów nowej agresji1’.

Naród polski powitał powstanie Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej upatrując w  jej powstaniu i rozwoju 
nową gwarancję swego własnego bezpieczeństwa i rękojmię 
trwałego pokoju w  Europie Uznanie rządu nowej republik 
przez Zw iązek Radziecki, Polskę i inne kraje demokracji 
ludowei, rozpoczyna nową erę w  stosunkach eurooei-
tUcfc.
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M ię d zy n a ro d o w e  K on kursy C h op in ow skie
manifestacja międzynarodowej solidarności

w  walce o triumf kultury nad barbarzyństwem
Uroczysta akademia w Warszawie

W  W-wie odbyła się uroczysta akademia 
połączona z rozdaniem nagród laureatom IV 
Konkursu im. Fr. Chopina.

Na akademii zabrał głos Premier J. Cyrankiewicz.

ku czci Chopina, 
Międzynarodowego

Twórczość Chopina jest kla­
sycznym przykładem oczywistej 
prawdy —  że nie ma nieprzemi­
jających, nieśmiertelnych, ogólno 
ludzkich wartości kulturalnych, 
które nie tkwiłyby korzeniami ewy 
mi i ukształtowaną przez twórcę 
formą w  narodzie, w  jego prze­
życiach i dążeniach. Tym bar­
dziej te wartości stają się ogól­
noludzkie, im bardziej są naro­
dowe.

Jak głęboko narodową była 
twórczość Chopina, dowodzi m. 
in. strach hitlerowskiego oku­
panta przed tą rewolucyjną i 

Była zaka-narodową muzyką, 
zana!

Charakterystyczne Jest teł —  
jak Polacy szukali w tej pełnej 
subtelności muzyce wzruszeń, 
dających siłę. Siła tej muzyki 
wynikała z tege samego ■ czego 
wynika siła naTodu —  ■ ludu.
I  jak puste wówczas —  rozbra 

jające jak zawsze —  były dźwię­
ki muzyki kosmopolitycznej, Jak 
zresztą pustym, rozbrajającym, 
w  gruncie rzeczy antynarodowym 
był i nacjonalizm we wszystkich 
jego politycznych, społecznych i 
kulturalnych przejawach, logiką 
swego, rozkładu przerastający 
dziś w  kosmopolityzm.

Nie jest przypadkiem, że w 
Polsce Ludowej rocznice najwlęk 
szych geniuszów sztuki polskiej, 
rodzhice Mickiewicza, Słowackie­
go, Chopina urosły do rzędu 
świąt narodowych, obchodzonych 
z niezwykłym pietyzmem przez 
cały naród i  stanowiących dla 
narodu najgłębsze przeżycie, tak 
istotnie i tak organicznie zwią­
zane z rozgromieniem faszyzmu, 
wolnością, budownictwem nowe­
go życia.

Trzeba było wielkiego prze­
wrotu rewolucyjnego, trzeba by­
ło obalenia monopolu politycz­
nego 1 kulturalnego klas posia­
dających, by wielcy twórcy kul­
tury narodowej stall się własno' 
idą  całego narodu, a nie garstki 
klas posiadających, by dzieła Mlc 
kiewicza, Słowackiego, Chopina 
stały się udziałem nie tylko wą­
skiej elity intelektualnej —  lecz 
najgłębszym przeżyciem najszer­
szych mas ludowych naszego na 
rodu.

Takim przełomem było objęcie 
władzy przez lud z klasą robot­
niczą na czele. Wówczas zaczęła 
się wielka rewolucja kulturalna, 
którą przeżywamy i której skut 
ków nie da się w  tej chwili jesz 
cze nawet obliczyć.

Międzynarodowe Konkursy 
Chopinowskie, będące wyrazem 
kultu muzyki Chopina w  całym 
świecie, stają się równocześnie 
manifestacjami międzynarodo­
wego zbliżenia i międzynarodo 
wej solidarności w walce o osta 
teczny triumf kultury nad bar­
barzyństwem.

Napawa nas radością fakt 
wspaniałych sukcesów na tym 
Konkursie artystów kraju zwy­
cięskiego socjalizmu i  zwycię- 
dęsikiej socjalistycznej kultury
—  artystów Związku Radziec­
kiego.
, Napawają nas dumą wspa­
niałe wyniki młodych artystów 
narodu, który wydał Chopina 
narodu polskiego. Wyniki te cie 

, szą nas tym bardziej, że osiąg­
nięcia naszych młodych arty­

stów są w  dużym stopniu wyni­
kiem opieki Państwa Ludowego 
nad rozwojem kultury we wszy 
stkich jej przejawach.
Tak obchodzona jest dziś w 

dniach szczególnej wagi, setna 
rocznica śmierci Chopina.

Cały świat ludzi pracy, walki 
i myśli, manifestuje poczucie 
jedności tego wszystkiego, co by 
ło w przyszłości postępem i wol­
nością, a tym, co dziś jest walką
0 postęp i wolność. Dlatego świat 
ten składa dziś hołd pamięci Fry 
deryka Chopina.

Następnie przemówił laureat 
I-go Konkursu Chopinowskiego 
w  roku 1927 oraz wiceprzewodni 
ezący jury IV-go Konkursu Cho 
pinowskiego, znakomity pianista
1 pedagog radziecki, prof. Lew  
Oborin.

„Szczęśliwy jestem —  powie­
dział prof. Lew  Oborin— ?e przy 
padł mi w udziale zaszczyt w y­
stąpienia na uroczystej aka­
demii, poświęconej pamięci w iel 
kiego syna narodu polskiego, ge 
nialnego kompozytora —  Fryde­

ryka Chopina. Całym serGem i 
duszą kocham tego znakomitego 
kompozytora. Muzyka Chopina 
jest głęboko narodowa, ludowa, 
demokratyczna i humanistyczna. 
Porusza ona najlepsze uczucia 
duszy ludzkiej. Chopina można 
istotnie nazwać wielkim poetą 
ludzkiego serca. Dlatego cały 
świat kocha tak bardzo Chopina, 
dlatego jest on taki popularny. 
W  Związku Radzieckim kocha­
my i czcimy Chopina. Mu­
zyka jego rozbrzmiewa na wszy­
stkich estradach koncertowych 
naszego kraju, utwory jego sta­
nowią podstawę nauczania w na­
szych konserwatoriach i 100-le- 
cie jego zgonu szerokim echem 
odbija się w  całym naszym kra­
ju. IV-ty Konkurs Chopinowski 
stał się wielkim wydarzeniem nie 
tylko w  polskim życiu muzycz­
nym, lecz zwrócił również uwa­
gę całego świata muzycznego.

Po przemówieniach nastąpił 
uroczysty akt wręczenia nagród 
laureatom IV-go Międzynarodo­
wego Konkursu im. Fryderyka 
Chopina. Czołowym laureatom 
nagrody wręczył osobiście Pre­
mier Cyrankiewicz, następnym—  
minister Dybowski. Wszyscy u- 
czestnicy otrzymali ponadto dy­
plomy pamiątkowe, plakiety oraz 
tpełne wydania dzieł Chopina,

Cały świat składa hołd
pamięci Fryderyka Chopina

Z całego świata napływają wiado­
mości o obchodach, związanych z 
•etną rocznicą śmierci Fryderyka 
Chopina.

Moskwa
W gmachu konserwatorium mos­

kiewskiego odbyła się w  poniedzia­
łek uroczysta akademia ku czci Fryde 
ryka Chopina. Na akademię przybyli 
licjnl przedstawiciele radzieckich kół 
muzycznych, literackich i nauko­
wych, świata pracy oraz przedstawi 
ciele dyplomatyczni krajów demo­
kracji ludowej, akredytowani w 
Moskwie.

Paiyi

N i e d o s z ł y  p r e m i e r  
(Po rezygnacji Mocha)
Moch — człowiek USA, cieszący się pełnym zaufaniem Wall - 

Street i departamentu stanu, został desygnowany przez swych 
waszyngtońskich mocodawców na premiera Francji. Imperialiści 
amerykańscy uważali, że ten wychowanek Bluma jest w obecnej 
chwili najlepszym człowiekiem dla obrony ich interesów we Fran­
cji. Za Mochem przemawiało jego znane „doświadczenie" w walce z 
francuską klasą robotniczą. Ale panowie z Wall Street przeliczyli 
się. Po prostu nie docenili sił, tkwiących w narodzie-francuskim. Od 
razą, jaką Moch — oprawca, Moch — pachołek imperializmu amery 
kańskiego budzi w narodzie francuskim, wywołała falę oburzenia, 
manifestacji i strajków, które uniemożliwiły Mochcwi utworzenie 
rządu-

Przy pomocy grubych fałszerstw i bezwstydnego handlu głosami 
nieobecnych posłów zgrom, narodowego, udało sic wprawdzie Mochowi 
uzyskać większość jednego głosu w parlamencie, został wyznaczony 
premierem i zabrał się do tworzenia rządu, gabinetu jednak nie uda 
ło się skleić, mimo dziesiątków rozmów, jakie przeprowadził w cią­
gu Idiku dni z przedstawicielami różnych partii. Moch musiał z bó­
lem serca zrezygnować.

Oficjalnie podawaną przyczyną rezygnacji Mccha jest odmowa 
przyjęcia teki ministra finansów przez wszystkie ugrupowania więk 
szóści rsądowej. Dotychczas przeważnie tak bywało, że każde stron 
nictwo domagało się przekazania sobie właśnie tego kluczowego re­
sortu, dającego bezpośredni wpływ na sytuację gospodarczą kraju. 
Tym razem bezowocnie szukano kandydata. Żadne bowiem stronni 
ctwo nie chciało wobec zdecydowanej postawy narodu francuskiego 
przyjąć na siebie odpowiedzialności za politykę g' spodarczą Mocha, 
dyktowaną temu ostatniemu przez trusty amerykańskie i streszcza­
jącą się w jednym zdaniu — dalsza kolonizacja Francji kosztem 
francuskich mas pracujących.

W ten sposób Moch został niedoszłym premierem. Lud francuski 
nie dopuścił go do władzy. Okazuje się, że poparcie Ameryki — to 
jeszcze nie wszystko, że nawet w zmarshallizowanej Francji zdecy 
dowana postawa mas pracujących może pokrzyżować niejeden plan 
imperialistów.

Ostra reakcja mas ludowych Francji przeciwko prowokacji, jaką 
było mianowanie Mocha premierem, jest dla nas jeszcze jednym do 
wodem rosnącego wciąż autorytetu i wpływów Komunistycznej Par 
tii Francji, — partii, która niezłomnie, konsekwentnie walczy o Fran 
cję demokratyczną Francję wyzwoloną spod jarzma impe­
rializmu amerykańskiego i jego „socjalistycznych" pachołków

Z inicjatywy francuskiego komite 
tu uczczenia setnej rocznicy śmierci 
Chopina odbyła się w poniedziałek 
w  wielkim amfiteatrze Sorbony uro 
czystość ku czci genialnego muzyka 
polskiego. Na uroczystość przybył 
prezydent Republiki Francuskiej — 
Auriol. Władze polskie reprezento­
wał charge d‘affaires ambasady RP. 
w Paryżu — Ogrodzińskl. W uroczy 
stości wzięły udział wybitne osobi­
stości, reprezentujące świat polity­
czny, naukę i sztukę.

W części artystycznej programu 
wystąpił znakomity pianista Brai- 
łowski, śpiewaczka polska Irena Le­
wińska oraz orkiestra gwardii repu­
blikańskiej pod batutą Francois 
Bruna,

Londyn
W setną rocznicę śmierci Chopina 

odbył się w jednej z największych 
na świecie sal koncertowych
— londyńskim Albert Hallu — uro­
czysty koncert pod protektoratem 
ambasadora R. P. Michałowskiego. 
Koncert zorganizował Instytut Pol­
ski w Londynie. Specjalnie obniżone 
ceny biletów umożliwiły uboższej i 
robotniczej ludności miasta wysłu­
chanie dzieł genialnego kompozyto­
ra.

Wykonawcą utworów Chopina był 
znakomity pianista francuski Casa- 
desus.

Waszyngton
W setną rocznicę zgonu Chopina 

odbył się w ambasadzie R. P. w  
Wattyoctoate kuaotrt ahopiiMMMfci ■

udziałem laureata jednego z konkur 
sów chopinowskich, znanego piani­
sty Jakóba Gimpela. Koncert ten 
zamknął serię koncertów chopinow­
skich, zorganizowanych w ambasa­
dzie R. P. w  Waszyngtonie w ciągu j 
bież. roku, będących jedną z naj­
większych atrakcj; artystycznych 
Waszyngtonu.

Bndapesił
Rozgłośnie węgierskie nadały w 

poniedziałek specjalną audycję, po­
święconą uczczeniu pamięci Cho­
pina. W ramach audycji okoliczno­
ściowe przemówienie wygłosił charge 
d‘afffaires poselstwa R. P. w  Buda­
peszcie — dr Henryk Minc.

Praga
W domu artystów w Pradze odbył 

się pod protektoratem prezydenta 
republiki Klementa Gottwalda uro 
czysty koncert filharmonii czeskiej, 
poświęcony 100-ej rocznicy zgonu 
Fryderyka Chopina.

Gazy lzawiqce na robotników
Strajk protestacyjny na Sardynii
RZYM (PAP). — W ważnym okrę 

gu górniczym Sulcis na Sardynii 
proklamowano 17 bm. 24-godzinny 
generalny srajk protestacyjny robot 
ników wszystkich kategorii.

Proklamowanie strajku jest prote 
stem przeciwko brutalnemu atako­
wi policji na obywateli, biorących 
udział w wiecu w dniu 16 bm. w 
Carboni. Na wiecu tym, który zgro 
madził 5 tysięcy osób, przemawiał 
poseł zgromadzenia regionalnego — 
komunista Dessanay. W czasie jego 
przemówienia policja zaatakowała 
nagle zgromadzonych, używając bro 
ni palnej i bomb łzawiących. Około 
100 osób zostało rannych, w  tej licz­
bie kilkoro dzieci. Po rozpędzeniu 
wiecu policja dokonała masowych 
aresztowań.

Postępowa prasa włoska podkre-

Prowokacje wojsk
na granicy

TIRANA, (PAP). —  Albańskie 
ministerstwo spraw zagranicznych 
złożyło w  poselstwie jugosłowiań 
skim notę protestacyjną w  związ 
ku z prowokacjami wojsk jugosło 
wiańskich na granicy albańskiej.

W  dniu 1 października dwuna­
stu żołnierzy jugosłowiańskich o- 
tworzyło ogień z pistoletów auto 
matycznych w  kierunku teryto­
rium albańskiego w  rejonie Pecz 
kopi. W  tym samym miejscu żoł­
nierz jugosłowiański przekroczył 
granicę albańską i został zmuszo 
ny przez albańską straż granicz­
ną do wycofania się.

10 października samolot jugosło 
wiański przeleciał nad terytorium 
albańskim w  rejonie Makkelave.

Ministerstwo spraw zagranicz­
nych wyraża energiczny protest 
przeciwko tym naruszeniom ta*y

jugosłowiańskich
albańskiej
torium albańskiego i podkreśla, 
że odpowiedzialność za nie ponosi 
rząd jugosłowiański.

śla, że szefem policji w  Carboni jest 
znany z okresu okupacji niemieckiej 
faszysta Pirrone, który po wyzwole­
niu kraju skazany został na 30 lat 
więzienia. Wyrok ten został następ­
nie unieważniony.

Rozbieżności m iędzy USA
a W. Brytanią
w sprawie nafty

LONDYN (PAP). — Sprawa nafty 
i związana z nią kwestia wpływów 
politycznych na Środkowym Wscho­
dzie powoduje coraz większe roz- 
dżwięki między Stanami Zjednoczo­
nymi a Wielką Brytanią.

W londyńskich kołach dziennikar 
skich podkreślają, że kwestii tej nie 
zdołali uzgodnić między sobą mini 
strowie Acheson i Bevin w czasie 
narad waszyngtońskich. Obecnie 
jest ona przedmiotem narad eksper­
tów, ale nic nie wskazuje na możli­
wość jej rozwiązania.

B. partyzanci włoscy wzywa|q
do walki z antyludową polityka rządu

nie uda się złamać woli ludu, tak 
jak nie udało się to gestapo i bry 
gadom czarnych koszul.

W  uchwalonej na kongresie re 
zolucji partyzanci włoscy wzywa­
ją wszystkie organizacje ruchu 
oporu i wszystkie organizacje lu 

dowe do walki z antyludową po 
lityką rządu. Rezolucja podkreśla 

brutalne represje władz wobec 
partyzantów, najlepszych synów

ojcqrxn*

RZYM, (PAP). —  W  ostatnich 
dniach odbył się w  Modenie wiel 
ki kongres byłych partyzantów 
włoskich, w  którym wzięli udział 
m. in. zastępca sekretarza Włos­
kiej Partii Komunistycznej Luigi 
Longo, naczelny redaktor „Avan- 
ti“  poseł Pertini i sekretarz Sar- 
dyńskiej Partii Socjalistycznej po 
seł Lussu.

Luigi Longo wygłosił przemó­
wienie, w którym podkreślił, że 
obecnym ntdoooi w  .Wloasech
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Cmentarzysko sprzed 4000 lat
odkryli pod Celejowem archeolodzy UMCS

GRZEGORZ BRYK 

Bohater Związku Radzieckiego

Z całego serca
ży a e  Wsm szczęścia
Podajemy poniżej przesiane nam 

i  okazji Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej pozdrowie­
nia od Grzegorza Bryka, uczestni­
ka walk o wyzwolenie Polski, 
członka kołchozu „Rodzina Czer­
wonych Partyzantów".

Nigdy nie zatrą się w mej pa­
mięci dni walki o wyzwolenie Pol­
ski i jej stolicy Warszawy od znie­
nawidzonych ciemiężycieli. Zarówno 
ja, jak i wielu moich ziomków, któ 
rzy walczyli o wyzwolenie Polski, 
nawiązało bardzo bliskie i przyja­
cielskie stosunki z Polakami. Nie 
ma więzi silniejszej od przyjaźni 
zawartej w boju!

Nasi kołchoźnicy bardzo byli ra­
dzi, kiedy ubiegłej wiosny przyje­
chała do nas, do wsi Chudiaki, na­
leżącej do kołchozu „Rodzina Czer­
wonych Partyzantów" delegacja 
chłopów polskich. Ucieszyliśmy się 
bardzo słysząc, że chłopi polscy do 
Stali ziemię i chcą organizować swo 
je życie na nowych zasadach, że 
chcą i mają możność wydostania 
*ię z biedy i nędzy.

Z radością dzieliliśmy się z dro­
gimi gośćmi doświadczeniami naszej 
pracy zespołowej, która przyniosła 
nam zasobne życie. Goście widzieli 
naszą wieś, która wtedy wła­
śnie była przebudowywana. Wi­
dzieli nasze murowane domy 3—4 
izbowe, nasze dwa kluby, dwie du­
że szkoły, szpital i ambulatorium, 
nowoczesne stajnie i obory oraz 
wiejskie boisko sportowe. Byli też 
w domach kołchoźników i widzieli, 
w jakim dostatku żyją ludzie. Dzi­
wili się, widząc na podwórzach u 
kołchoźników motocykle, po dwa— 
trzy rowery i spichrze pełne zboża.

Chcę donieść moim drogim przy­
jaciołom, że w  roku bieżącym koł­
choz nasz — podobnie jak wszyst­
kie kołchozy rejonu czerkaskiego—  
uczynił nowy, wielki krok naprzód. 
Gospodarka uspołeczniona przyniosła 
nam w  roku bieżącym ponad 2 mi­
liony rubli dochodu. W naszym o- 
kTęgu mamy teraz ponad 15 kołcho 
zów—milionerów. Wszyscy myślimy 
obecnie o przebudowie naszych wsi. 
Opracowano już nawet 10-letni plan 
przebudowy okręgu. Mamy zamiar 
wybudować 12 tysięcy nowych, kom 
fortowych domów dla kołchoźni­
ków, liczne teatry, kluby, kina, 
szpitale, restauracje, hotele, domy 
towarowe, łaźnie i pralnie. Kołcho­
zy założyły 30 cegielni i pięć zakła­
dów produkcji dachówek. W naszej 
wsi, w  Chudiakach, buduje się w  
roku bieżącym 6 nowych, murowa­
nych domów dla kołchoźników, re­
staurację i hotel. Opracowywaniem 
planów budowy nowych wsi zajęli 
się najlepsi architekci Kijowa.

Drodzy przyjaciele! Ja i moi ziom 
kowie, kórzy walczyli o wyzwolenie 
Polski, posyłamy wam najserdecz­
niejsze pozdrowienia i najlepsze ży 
czenia. Jesteśmy pewni, że i wy, 
którzy weszliście już na drogę bu­
downictwa socjalistycznego, osiąg­
niecie wielkie sukcesy.

Z całego serca życzę wam szczę­
ścia 1 zasobnego, wesołego żyda!

Kraj socjalizmu nie zna bezrobocia
—  zmory klasy robotniczej państw ka 
pitalistycznych. Stan zatrudnienia w  
gospodarce narodowej Zw iązku Radziec 
kiego nieustannie rośnie. W  roku 1946 
ilo& zatrudnionych wzrosła w porów 
naniu z r. 1945 o  3 miliony ludzi, w  
roku 1947 —  o dalszy 1.200 tys., w  r. 
1948 —  0 1  miliony i przew yższyła po 
ziom przedwojennego roku 1940 o io"/*.

Rok bieżący przyniósł dalszy poważ 
ny wzrost ilości robotników w Zwiąż 
ku Radzieckim.

W  ciągu trzech pierwszych lat powo 
jcnnej pięciolatki szkoły przemysłowe, 
rzemieślnicze i kolejowe ukończyło

Od wielu już lart mieszkańcy gro 
mady Las Stocki (pow. puławski, 
gmina Celejów) wyorywali na swych 
polach szczątki kości, skorupy gli­
nianych naczyń i kawałki krzemie 
ni o dziwacznym nieraz kształcie. 
Nikt jednak nie przywiązywał żad 
nej uwagi do tych przedmiotów, 
nikt nie przypuszczał, że mogą się 
one komuś na cokolwiek przydać.

Innego zdania o wyorywanych koś 
oiach i skorupach był siyn jednego 
z miejscowych gospodarzy — ob. 
Wiktor Kopik, Przed kilku laty, je 
szcze w okresie okupacji, zaintere­
sował się on znajdowanymi na oj­
cowskim polu „kamieniami1* i na 
własną rękę zaczął przekopywać te 
ren.

Poszukiwania Wiktora Kopika nie 
były bezowocnymi. Nie znalazł 
on wprawdzie złota czy srebra, od 
krył jednak prehistoryczny grób, w 
którym oprócz kości ludzkich znaj­
dowało się kilka glinianych naczyń 
i krzemiennych siekierek. Przedmio 
ty te troskliwie przechował, a o 
swym odkryciu nie zawiadamiał ni 
kogo, w obawie, aby wieść o wyko­
palisku nie dotarła do Niemców, 
którzy napewno nie tylko przywłasz 
czyliby sobie znalezione przedmioty, 
lecz przy okazji splądrowaliby też 
okolicę. Dopiero po wyzwoleniu ob- 
Kopik przekazał znalezione przed­
mioty lekarzowi weterynarii z Ku 
rowa — ob. Samorkowi.

Wiadomość o odkryciu dotarła do 
Zakładu Prehistorii UMCS, który w 
roku 1947 przeprowadził próbne ba 
dania, odkrywając w pobliżu drugi 
podobny grób, pochodzący z młod­
szej epoki kamiennej — z epoki od 
ległej od 'naszych Czasów o 4 tys. 
lat. Wyniki odkrycia zostały opubli 
kowane w drugim tomie Roczników 
Uniwersyteckich UMCS.

Systematyczne badania archeolo­
giczne w rejonie Lasu Stockiego Za 
kład Prehistorii UMCS przeprowa­
dził dopiero w miesiącach sierpniu, 
wrześniu i  październiku br. Stało się 
to możlwe, dzięki uzyskaniu odpo­
wiednich funduszów z Prezydium 
Rady Ministrów.

Pierwsze tego rodzaju na Lubelsz 
czyźrue poszukiwania dały wspania 
łe rezultaty. W ciągu krótkiego cza 
su ekipa, złożona z kierownika Za­
kładu Prehistorii Wydziału Materna 
tyczno-Przyrodniczego UMCS prof. 
dr. Stefana Noska, asystenta tegoż 
Zakładu magistra Jana Kowalczyka 
i situdenta archeologii UMCS Leszka 
Gajewskiego, odkryła cmentarzyska 
dwóch kultur prehistorycznych 
sprzed 4 tysięcy lat. Ogółem odkry 
to 32 groby „kultury czasz lejowa- 
tych‘‘ i 4 groby „kultury amfor ku 
listych". Nazwy kultur pochodzą od 
charakterystycznego kształtu ówczes 
nych naczyń glinianych, które skła­
dano w grobach wraz ze zwłokami 
zmarłych.

•  *  *

Po dłuższym błądzeniu w labiryn

miliony młodych robotników. W  fa­
brykach, na kursach i w szkołach wie­
czorowych uczyły aię ponadto miliony 
ludzi, tak, że od 1946 do 1948 roku 
10,4 miliona pracujących podw yższy­

ło swoje kwalifikacje.

Fundusz płac w ZSRR był w  1948 r. 

dwukrotnie większy niż w r. 1940.

W szystko to dzieje się w  tym czasie, 
gdy U SA  posiada i j  milionów bezro­
botnych lub zatrudnionych po 1— 3 dni 
w  tygodniu, W iochy ponad 2 miliony, 
Niemcy Zachodnie —  przeszło 1 mi­
lion, a mała Belgia —  300 tysięcy bez 
robotnych.

cie wąwozów i polnych ścieżek zna 
lazłem prof. dr. Noska wraz z to­
warzyszącymi mu mgr. Kowalczy­
kiem, ob. Gajewskim i pomagają 
cym im robotnikiem ob. Czarneckim 
w pobliżu zabudowań mieszkańca 
Lasu Stockiego ob. Andrzeja Brzo­
zowskiego. Cała ekipa zajęta była 
właśnie odgrzebywaniem ziemianki 
z okresu około 1500 lat przed Chry­
stusem. Prof. dr. Nosek chętnie u- 
dziela mi wyjaśnień:

— Oto ślady ogniska — mówi, 
wskazując na pieczołowicie odgrze 
bywany przez mgr Kowalczyka stos 
brunatnych kamieni — znaleźliśmy 
tu wiele stoorup z porozbijanych na 
czyń. Niepozorne te ułamki wy­
palonej gliny i inne znalezione przez 
nas przedmioty są najlepszym świa 
dectwem, że praojcowie nasi już

Bardzo wiele zmieniło się w  Ko 
złówce od czasów przedwojen­
nych do chwili obecnej. Przed 
wojną większa część najbiedniej 
szych dzieci, sierot, czy półsierot 
żyła w  nędzy. Gdy któreś z nich 
znalazło kąt w  domu któregoś z 
bogatszych gospodarzy, musiało 
na to zarobić pracą, do której czę 
sto nie dorosło. W  warunkach ta 
kich nie było mowy o nauce. Ele 
mentarz czy szczątki książki mu 
siały być ukrywane przed okiem 
pana i  władcy —  gospodarza.

Potem przyszła wojna, czas je 
szcze gorszej nędzy i borykania 
się z głodem. Dopiero po wojnie 
ktoś nimi zaopiekował się. Tym 
kimś było Kuratorium, organizu 
jące szereg domów dziecka z prze 
znaczeniem dla sierot i półsierot. 
M. in. Dom Dziecka powstał i w  
Kozłówce.

* * *

Jak już pisaliśmy bardzo dużo 
zmieniło się od czasów przedwo­
jennych do dnia dzisiejszego, je ­
żeli chodzi o opiekę nad biednymi 
dziećmi. A le równocześnie stwier 
dzić trzeba, że od czasu urucho­
mienia Domu Dziecka w  Ko­
złówce do chwili obecnej nie zary 
sowały się poważniejsze zmiany. 
Jest tu coś, co rozwój tego domu 
hamuje. A  nie zosta! on przecież 
założony z myślą, że jest już two 
rem doskonałym.

Nowy kierownik Vrba Ludwik, 
pracujący na swoim stanowisku 
od paru miesięcy, zdaje sobie 
sprawę z wielu niedociągnięć. 
Przyznaje, że obecnie na jedno 
dziecko Kuratorium daje 5 tys. zł 
tj. kilkakrotnie wyższą sumę niż

przed kilkudziesięcioma wiekami 
nie tylko umieli leipić garnki, lecz 
znali też uprawę roli i hodowlę by­
dła. Świadczą o tym znalezione przez 
nas w grobach takie przedmioty 
jak motyka z rogu jelenia, odciski 
ziarn zbożowych na naczyniach, 
szkielety krów itp.

Możnaby mieć dziś więcej dowo­
dów kultury ówczesnej epoki, gdyby 
nie nieświadomość wielu ludzi, któ 
rzy znalezione przez siebie zabytki 
archeologiczne niszczą, lub nie doce 
niając ich naukowej wartości nie 
zwracają na nie najmniejszej uwagi. 
A szkoda, bo są to dowody, że na 
ziemiach, które obecnie zamieszkuje 
my, już w zamierzchłych czasach 
żyli ludzie na stosunkowo wysokim 
poziomie kultury.

przed dwoma laty. W  celowym 
jednak zużytkowaniu otrzymywa 
nych sum przeszkadza mu nad­
miar zajęć.

— Czyniliśmy i czynimy stara 
nia o przydzielenie nam więcej 
wychowawców —  mówi kierow­
nik. —  Na razie be? skutku. Jed 
nej wychowawczyni nie sposób 
poprowadzić ćwiczenia dla 48 dzie 
ci, przypilnować ich przy ubiera 
niu, myciu, śniadaniu, obiedzie 
itd. Siłą faktu muszę ja pomagać
—  ciągnie dalej kierownik —  a 
wtedy nie znajduję znów czasu na 
administrowanie całością.

*  *  »

Dom Dziecka w  Kozłówce mie 
ści się w  zabudowaniach, należą 
cych dawniej do hr. Zamojskie­
go i przylega bezpośrednio do 
Państwowego Ośrodka Muzealne­
go.

Kierownik Domu Dziecka Vrba 
zwrócił mi jeszcze uwagę na jed 
ną bardzo istotną rzecz. W  posia 
daniu Państwowego Ośrodka Mu 
zealnego znajduje się 11-hektaro 
wy ogród. Bezpośredniej korzyści 
z ogrodu nikt w  Kozłówce nie 
ma, gdyż dzieciom korzystać z 
niego nie wolno, a nie chodzi tu 
chyba o obsługę Ośrodka Muzeal 
nego, składającą się z dwóch o- 
sób. Kuratorium czyni już podob 
no starania o przyznanie ogrodu 
dla Domu Dziecka. Starania jed 
nak długo trwają i na razie nie 
odnoszą skutku. A  11-hektarowy 
ogród mógłby oddać naprawdę 
duże usługi dzieciom.

*  *  *

W  naszych rozmowach w Ko­
złówce nie mogliśmy pominąć wy

Fabryki Lubelszczyzn )
walczą o wykonanie
planów produkcyjnych
W dniu wczorajszym otrzymaliśmy 

z lubelskich fabryk dalsze meldun­
ki o wykonaniu planów produkcyj­
nych.

LUBELSKA FABRYKA MASZYN 
ROLNICZYCH ze względu na trud 
ność obliczenia stopnia wykonania 
seryj maszyn, wykańczanych syste­
mem taśmowym, meldnje wynik z 
dnia 1 bm — 82”/# wykonania planu 
na rb. Stan wykonania planu na 
dzień dzisiejszy można w przybliżr 
niu określić na 90—91*/«.

Podobne trudności obliczenia w 
PAŃSTWOWEJ FABRYCE OBU­
W IA IM. M. BUCZKA każą nam 
oprzeć się na wyniku sprzed 10 dni. 
W dniu 1# bm stopień wykonania 
planu na r. 1949 wynosił 86*/*. Zało 
ga uchwaliła wykonać plan w 100¾ 
do dnia 15 listopada. W  dniu dzi­
siejszym przekracza już 90%.

„ETERNIT", który ze względu na 
wysokie przekroczenia planów pro 
dukcyjnych w latach 1947 I 1948 Już 
w dniu 10 czerwca br. zakończył wy 
konanie planu 3-letnlego dzisiaj wobei. 
podwyższonych norm produkcyjnych 
wykonał plan tegoroczny ilościowo 
1 wartościowo w 85¾ Ambicja zalo 
Ki jest wykonanie pełnego planu 
przed dniem 15 grudnia br.

„BENGAL1* oblicza swoją produk 

cję w okresach miesięcznych. Zało­
ga tej fabryki ma już poza sobą wy 

konanie planu tegorocznego (15.Y1II 
! bież. roku) i 3-letniego (1,VIII br.). 

! W dniu 1 bm. produkcja ponad 

planowa wynosiła 123,6¾ planu trzy 

letniego i 134*'« planu produkcyjne 

go na rb. W dniu dzisiejszym pro­
cent wykonania planu tegorocznego 

sięga już 145*/«-

wychowawców
chowaczyni. Ob. Kołtunik nie 
chciała przed nami nic ukrywać. 
Opowiedziała o rozkładzie dnia, 
którego część wypełniona jest na 
uką w  szkole i odrabianiem lekcji. 
Skarżyła się natomiast na nie­
możność prowadzenia gier i za­
baw, znów ze względu na szczup 
łość personelu, a różnorodny wiek 
dzieci od 3 do 14 lat

Ob. Kołtunik poprowadziła nas 
jeszcze do pokoju - łazienki i sy­
pialni. Tak jedne jak i drugie nie 
były wyposażone dostatecznie w 
potrzebne sprzęty. W pokoju słu­
żącym do mycia brak jest mied­
nic i ręczników, w  sypialniach 
sienników. Zmienia natomiast o- 
blicze kuchnia, którą przebudo­
wuje się uzupełniając nowoczes­
nymi urządzeniami.

* * *

Nie byłyby pełne nasze wraże 
nia z Domu Dziecka w Kozłów­
ce, gdybyśmy pominęli same dzie­
ci.

Spotkać je można było na dzie 
dzińcu. Starsze przechadzały sie 
przeglądając jakieś ilustrowane 
pismo. Zapytane co czytają od­
rzekły, że zbierają materiał do 
gazetki ściennej w  związku z Mit 
siącem Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej Przeglądały miesięcz­
nik „Przyjaźń". Rozmawialiśmy 
jeszcze z Innymi dziewczynkami 
i chłopcami o ich radościach i 
smutkach. W  odpowiedzi nie u- 
słyszeliśmy skarg ani na żywność 
ani na ubranie, mimo, że pozosta 
wia ono trochę ao zyczenia. Sły 
szeliśmy tylko prośby o lepiej 
wyposażoną świetlicę i więcej 
gier. (J. K.)

Stan zatrudnienia w  ZSRR

F. Pr.

W zorowy 
traktorzysta

Mieczysław Kru 
pa jest traktorzy­
stą w PGR Szmit 
ków. W ciągu 4 
miesięcy przeje­
chał 1500 godzin 
na traktorze, za­
orując 544 ha od­
łogów.

Dzieci w Kozłówce proszą o
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piszą o gorszących zajściach 
na boisku w Dęblin ie

Poniżej zamieszczamy w całoś­
ci nadesłany nam list:

Często na boiskach w całym kra­
ju mają miejsce gorszące zajścia, któ 
re są tematem wielu posiedzeń O- 
kręgowych Wydziałów Gier i Dyscy 
plm i Rad 'tultury Fizycznej, jak 
i tematem niezliczonych artykułów 
w  prasie.

Pamiętamy jeszcze dokładnie wy 
bryki zawodników i publiczności na 
boiskach Śląskich i Grodziska, a już 
ostatnia niedziela przyniosła podob 
ny wypadek na terenie naszego wo 
jewództwa. Mowa o meczu w Dębli 
nie pomiędzy drużyr ami KS Kole­
jarz — Dęblin a KS Kolejarz — 
Chełm, którego arbitrem był ob. 
Olszowy z OZPN — Lublin. Mecz 
jak zawsze w rozgrywkach o punkty 
odzwierciedlał się grą ostrą i do pew 
nego stopnia brutalną.

Nie chcemy bynajmniej umniej­
szać wartości sędziowskich ob Ol­
szowego. Jednak gdyby sędziował on 
sprawiedliwie a nie jednostronnie— 
nie doszłoby do późniejszych zajść. 
Z przykrością stwierdzamy, że arbi 
ter nie widział błędów i brutalnych 
zagrań drużyny miejscowych a zu­
pełnie dostroił się do otoczenia.

Otóż bezpośrednio po odgwizdaniu 
przez arbitra zakończenia meczu, 
środkowy napastnik Dęblina ob. We 
acłowski, gdy drużyna chełmska u- 
dawała się na środek boiska aby 
zwyczajem piłkarzy pożegnać prze­
ciwnika podszedł do cbrońcy z Cheł 
ma ob. Siemiątkowskiego i uderzył 
go. W rezultacie publiczność dębliń 
ska zareagowała na „dobry przy­
kład" swego „pupilka" i poturbowa 
ła ob. Siemiątkowskiego. Gdyby nie 
przieciwakcja podoficerów miejsco­
wego garnizonu — goście z

Chełma zdani byliby na łaskę pod­
nieconej gawiedzi

Uchwały KC PZPR wyraźnie okre 
ślają nasz obywatelski stosunek do 
sportu. Dokładnie też zalecają wal­
kę z tymi elementami, które z roz­
grywek sportowych starają się stwo 
rzyć arenę „osobistych porachun- 
ków‘‘, które nie rozumieją, że sport 
w FoJsce powojennej zmienił swój 
kierunek, że chodzi nam dzisiaj nie
0 świetne wyniki, że chcemy dro­
gą masowego uprawiania sportu pod 
nieść tężyznę fizyczną naszego na­
rodu-

W Dęblinie widocznie kierownik 
drużyny jak i cały Zarząd Klubu w 
innym kierunku pragną wychować
1 w tej chwili wychowują sportow­
ców Im chodzi o wynik bez wzglę­
du na to w jakiej formie i warun­
kach zostanie uzyskany. Nam obser

watorom chodzi zaś przede wszjrłt 
kiim o etykę, o dobry przykład dla 
szerokich mas młodzieżowych.

Te i tym podobne zajścia nie wno 
szą nic świeżego do sportu, wnoszą 
raczej demoralizację i odtrącają od 
boisk i stadionów szerokie rzesze 
społeczeństwa.

Z uwagi na to, aby przyszłość nie 
przyniosła nam więcej tak przyk- 
krych dla nas momentów — uważa 
my za konieczne interwencję w  tej 
sprawie WG. i D. OZPN-u, zmierza 
jącą do bezwzględnego ukarania win 
nych

Słuszną jest w  tej chwili nasza in 
tencja, aby sędziami sportowymi 
mianowano tych ludzi, którzy sport 
traktować zawsze będą jako drogę 
do wychowania obywatelskiego.

Następuje 15 podpisów.
Chełm, dnia 17.X-1949 r.

W trosce o zdrowie sportowców
W dążeniu do zapewnienia na 

leżytej pierwszej pomocy w  w y­
padkach na boiskach, Związkowa 
Rada Kultury Fizycznej i Sportu 
CRZZ, wspólnie z GUKF i  Mini­
sterstwem Zdrowia, zorganizuje w  
okresie 10-XI —  31.XII br. 14-cie

*  Nowy tekwd Rumunii w  dzie- 
sięcioboju ustalił Kiss, uzyskując na 
zawodach w Oradea 6-154 pkt. Wy­
nik Kissa przewyższa dotychczaso­
wy rekord Rumunii, należący do 
Tausa, o 89 pkt.

kursów dla sanitariuszy sporto­
wych.

Kursy, obejmujące 60 godzin 
wykładów i  zajęć praktycznych, 
odbędą się w  Wojewódzkich 
Urzędach Kultury Fizycznej w  ca 
łym kraju. Ogółem przewiduje 
się przeszkolenie 740 osób. Zwiąż 
kowa Rada Kultury Fizycznej i 
Sportu CRZZ zakupiła 1.000 apte 
czek podręcznych, zaopatrzonych 
w najpotrzebniejsze specyfiki. 
Apteczki te rozdzielone będą mię 
dzy kluby związkowe.

TABELA WGRANYCH 57 L01
1-gl dii*ti drgnienia H-«j klaty

w ygrw a  SOO.OOO zł pftdte na Nr
<56971.

Wygran* po 100.000 ał padły na 
Nr Nr 2999 16748 19276 30217 32986 
33407 88556 54702 62388 62518 70974.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 637 7640 8286 12832 31961 37750 
43945 47251 48419 51520 59421 63646 
74044 74186 82272 84881 96203 96958 
98520.

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 530 1004 4677 5647 7601 8922 
13589 19269 21918 35181 36239 43054 
43096 43228 45025 46386 46941 48962 
54575 55975 64050 67772 72158 72810 
73034 73602 78247 78601 82416 86615 
87902 91754 93018 93866 94848 97734 
98599 99441.

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 
Nr 164 1186 1524 3650 4248 4554 
5923 6450 6730 7915 8201 10325 12375 
12992 13337 13996 15930 20810 21545 
22290 23143 23948 25019 27407 29289 
31292 32272 32362 34410 35077 35725 
36276 36659 36672 37776 38964 40193 
41741 45415 45532 46220 46929 49740 
49931 50085 51001 51258 51320 51504 
53002 53395 54085 54149 57409 58358 
58539 61416 63782 64574 68558 68822 
68949 69337 70126 70557 70753 71053 
71105 72071 72532 72783 73772 76365 
77901 78217 78442 78504 78753 79835 
80248 82381 84954 85235 85398 87229 
92042 94439 95974 96197 97301 97553 
98314 98481 99769.

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 29 465 483 648 834 877 897 944 
1206 255 330 480 525 2436 780 3407 
449 612 946 4405 975 5051 098 372 
529 943 6038 303 383 7089 925 8086 
008 9324 595 637 912 935 10396 736 
11085 118 738 798 12422 13093 380 
747 14489 724 129 15525 16102 107 
516 811 17255 399 815 18606 758 789 
19109 740 894 21199 203 22192 690

774 24428 661 873 25272 610 821 
26800 981 27184 975 28519 29272 554 
860 956 30008 31240 397 943 32475 
621 666 33022 34454 632 933 35211 
36024 153 317 37661 38846 39235 447 
40450 513 816 826 931 41115 918 
42144 177 499 745 961 43464 44814 
45325 342 817 876 46432 47185 49065 
128 182 404 409 50143 182 263 565 
51334 916 927 54042 152 245 738 
55159 268 356 949 995 56277 57344 
570 651 58224 439 801 59028 60326 
596 679 797 61151 610 677 62813 
6S075 555 630 785 929 64269 950 
65404 582 66014 405 540 833 67100 
484 68458 974 69371 853 70696 766 
71026 075 482 540 790 72539 759 905 
73135 165 532 665 74600 634 75879 
934 78863 77662 821 78385 978 80036 
662 694 836 912 81146 82587 83155 
84317 513 585 956 85918 86056 387 
459 483 87308 88237 371 516 62ł 
89152 310 90157 896 91024 355 702 
92718 880 93285 363 464 704 814 993 
94388 640 919 95095 719 98503 504 
918 97378 585 860 986o4 743 83S 8*2 
895 99048 061 463.

Dalszy ciąg wygranych po 1.003 zł-
20076 85 138 78 £2 & 92 264 

73 331 476 571 601 918 19 38 2103:5 
207 365 78 407 14 27 80 555 741 61 
98 844 69 90 912 65 22016 80 113 53 
63 205 301 16 506 70 88 649 81 729 
76 851 925 48 49 23015 183 £09 20 
36 40 323 413 573 656 78 713 81 3C:» 
970 24053 68 134 245 474 511 746 93 
816 35 25023 136 42 330 93 454 98 
544 59 656 709 892 902 82 iC039 49 
76 81 130 74 221 43 £9 390 05 462 
503 15 71 86 8 628 842 905 18 27017 
59 96 106 12 44 265 88 91 392 529 
615 17 S6 749 CC 79 98 851 937 94 
28002 12 22 132 S6 81 414 17 40 566 
636 913 28015 41 80 289 444 513 23 
664 85 90 30021 36 250 65 82 304 448 
71 79 594 602 755 64 90 804 95 923

Dalszy ciąg wygranych podamy w następnym numorze)

Pismo »S P 0 R T «  upowszechnia kulturę fizyczną
wśród mas pracujących

Z dniem 20 października 1949 r. Lubelskie Zakłady Mięsne 
zaprzestają rozwozld lodu sztucznego, aż do odwołania. 2507 G

K O M U N I K A T
R.S.W. „Prasa", Oddział w Lublinie, zawiadamia odbiorców
wszystkich pism, że z dniem 1 października 1919 r. należy
opłacać prenumeratę z góry na następny miesiąc, u nie jak

dotychczas z dołu za poprzedni. 2846
i .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

ZGUBY

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU Lublin — miasto ni 
nazwisko Korguń Stani­
sław. 2503 G

ZGUBIONO portfel z go­
tówką i dokumentami na 
nazwisko Oszust Marian, 
zamieszkały Kraśnik, Pias 
ki 83. Łaskawy znalazca 
proszony o zwrot tylko do 
kumentów. 2493 G

UNIEWAŻNIAM zagubio 
ną kartą rejestracyjną pro 
wadzenia przedsiębiorstwa 
masarskiego na 1949 r. i 
kartę rzemieślniozą na naz 
wisko Klimek Michał syn 
Piotra zamieszkały Jabłoń 
na, gmina Piotrków, powiat 
Lublin. 1504 G

SKRADZIONO portfel ■
wraz z legitymacją partyj, 
ną stalą, wydaną przez Po 
wiatowy Komitet PZPR w 
Zamościu na nazwisko Ku 
siak Jan. 2490 G

ZGUBIONO portfel z pra 
wami jazdy wydanymi 
przez Starostwo Kraśnik, 
legitymację pracy ZEOL-u, 
legitymację Związków Za 
wodowych na nazwisko O- 
szust Marian, zamieszkały 
Kraśnik, Piaski 88. 2492 G

UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną legitymację Nr. 
632/318 wydaną przez U- 
rząd Wojewódzki Lublin— 
Dobrowolska Maria.

2479 G

W D N IU 111.X 49 r. zgu­
biono dowód osobisty, ksią 
żeczkę wojskową wydaną 
przez RKU Hrubieszów 
na nazwisko Bitner Kazi­
mierz zamieszkały kolonia 
Stanie, gmina Uchanie, po. 
wiat Hrubieszów. 249Ś G

UNIEWAŻNIAM zagubio 
ną legitymację wyd. przez 
OKZZ na nazwisko Ol- 
chówna Janina,, zamiesz­
kała Lublin, Górna 4/13, 

2498 G

UNIEWAŻNIAM zagubio 
ną kartę rejestracyjną wy 
daną przez RKU Lublin
— Pu wiat na nazwisko 
Głupiec Bronisław, zamiesz 
kały Chodlik, gmina Karcz 
miska. 2497 G

ZGUBIONO książeczkę 
wo’akową wyfkną przez 
RKU Lublin — miasto, 
oraz kartę rowerową na 
nazwisko Szewczyk Hen­
ryk. 2502 G

ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego Pra 
cowników Biurowych i Han 
dlowych Nr. 8103 na naz 
wisko Gai barski Włady­
sław. 2501 G

ROŻNE

SZKÓŁKI drzewek owo­
cowych Z. Kotera w Dą­
browicy, polecają na sezon 
jesienny drzewka: wysoko- 
średnio - niskopienne, oraz 
karłowe. 2464 G

SERDECZNIE dziękuję To 
warzyszom Wojewódzkie­
go i Miejskiego Komitetu 
PZPR oraz Wydziałowi 
Kwaterunkowemu Zarządu 
Miasta za wstawiennictwo 
i przydzielenie mi mieszka 
nia przy ulicy Narutowicza 
35 — Szymański Włady­
sław. 2491 G

C zyta jcie prasą
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PZPR

I  wtedy, kto wie, Johannes, który lubił, gdy mu 
okazywano szacunek, może by przebaczył wypędzonej 
z domu córce. Ojcowska duma kazałaby mu podaro­
wać Paulowi ze dwie owce i krowę, że by się nie śmia­
no we wsi, iż młodzi klepią biedę, Pożyczyłby wreszcie 
w  razie potrzeby pług i bronę, przecież serce ma nie 
z kamienia.

A  teraz dzieje się coś, czego nikt pojąć nie może. 
Para —  co tu dużo gadać —  nędzarzy chce ‘ własnymi 
siłami urządzić sobie życie na Żurawiej fermie.

Zdaniem Johannesa było to tak samo nie do po­
myślenia i niemożliwe, jak gdyby ktoś się uwziął, że 
wysuszy bagno Ussi soo1), które zabierało gminie sto 
pięćdziesiąt hektarów ziemi. Znaleźli się co prawda 
śmiałkowie, którzy pokusili się o to, ale nie udało im 
się, cała ich praca poszła na marne i Wężowe bagno 
zadrwiło sobie z nich.

Wyglądało na to, że nowożeńcy ani myślą o pojed­
naniu, i Johannesowi się wydawało, że swoim zacho­
waniem rzucają mu wyzwanie wobec całej wsi

*) Ussi soo — Wężowe bagno.

—  Puma nigdy jeszcze nikogo nie wzbogaciła —  
burczał gniewnie Johannes. —  Jeszcze zobaczymy...
—  mówił do żony.

ROZDZIAŁ ÓSMY 
W  Koordi niewiele wiedziano o tym, co się dzieje 

na Żurawiej fermie. Dom stał daleko, na uboczu i idąc 
gościńcem nie widziało się nawet dymu, unoszącego się 
z jego komina, a sam Paul Runge dosyć rzadko pokazy­
wał się w  najbardziej uczęszczanych miejscach, nie tak 
jak wszędobylski Juhan Kand, nowy właściciel fermy 
Kurvesta. A  tymczasem żadna rodzina we wsi nie przy­
gotowywała się z taką gorliwością do wiosny jak Paul 
i Aino na Żurawiej fermie,

W  oborze stała teraz łaciata krowa Minni, która 
należała niegdyś do Kurvesta. Z początku Aino co 
chwila wybiegała do niej do obory. Zgrzebłem i szczot­
ką czesała ją aż do połysku, myła jej wymiona ciepłą 
wodą i smarowała tłuszczem. W  kącie chrząkało pro­
się, kupione u Meistersona za pieniądze, zaoszczędzone 
przez Paula w wojsku. A  wreszcie, za przegródką 
z jodłowych palików stał sam Antu, dwudziestoletni 
siwy wałach.

O Antu musiał Paul wojować. Juhan Kand chciał 
go wziąć sobie —  co prawda, także nie miał konia. 
Sprawa oparła się o Jansona. Starając się opanować 
wzburzenie Paul zapytał przewodniczącego - co począć 
bez konia, kiedy na fermie nie ma ani jednego polana 
i nawet wodę trzeba wozić pół kilometra beczką? A  jak 
przywieźć budulec? Co będzie z orką?

Uporczywie patrzył Jansonowi w  oczy i ten stanął 
po jego stronie.

—  Co znowu... —  zwródł się niezadowolony do

Kanda. —  O dwudziestoletniego zdechlaka się kłócisz
—  ludzie śmiać się z ciebie będą... Nie kupisz sobie ko­
nia czy co?

Juhan ustąpił. Rzeczywiście, czy warto się kłócić
0 tego zdechlaka!

I Antu wraz ze starym wozem Kurvesta przeniósł 
się na Żurawią fermę. Teraz można było wozić wodę
1 nawet chrust z lasu. Paul doskonale naprawił stare 
sanie.

Pojechał do miasta powiatowego i odszukał tam 
starego cieślę Johannesa Uustalu. Byli razem w  powia­
towym komitecie partii, w  spółdzielni, na tartaku. 
Uustalu miał wszędzie przyjaciół i znajomych, wszędzie 
przed tym starcem w  staromodnym, wytartym palcie 
zdejmowano kapelusze.

Po dwóch dniach przyjechali samochodem do Koor 
di i wysiedli na skrzyżowaniu dróg —  nie można było 
podjechać do domu samochodem. Zdjęli tuzin desek, 
rulony tektury, beczkę cementu, skrzynię szkła, nowy 
stół z białego świeżego drzewa. Paul poszedł po Antu
i przywiózł to wszystko do domu.

Ku zdziwieniu Aino wielki budowniczy okazał się 
małym siwym staruszkiem o żywej twarzy i wesołych, 
śmiejących się oczach. Uprzejmie podał rękę Aino
i przyglądał się jej z przyjemnością.

Aino zakrzątnęła się niespokojnie koło kuchni. Bo­
że, czym ich poczęstować? Są tylko kartofle i kawałek 
solonej wieprzowiny w  rondlu. A le staruszek okazał się 
wyjątkowo domyślny.

—  Nie róbcie sobie kłopotu, myśmy tu coś niecoś przy 
wieźli —  i  mrugnął do niej wesoło po przyjacielsku

C. d. n,
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W  połowie listopada wojewódz
two lubelskie otrzyma od cen­
tralnych władz państwowych 104 
komplety książek, z których każ 
dy będzie zawierał 600 pozycji. 
Wartość każdego kompletu wyno 
si 167 tys. zł.

W  ten sposób zostanie ukończo 
na w  naszym województwie bu­
dowa sieci bibliotek powszech­
nych. W  najbliższych latach wzra 
stać w  nich będzie stale ilość ksią 
żek z różnych dziedzin.

Jak nas informuje kier. Ref. 
Bibliotek Kuratorium OSL ob. 
Wajszczukowa, ilość tomów w bi 
bliotekach powszechnych naszego

Łuków zaoszczędził
300 tysięcy zł. 
na naprawie ulic

(mm) — Pracownicy PZGS, Urzę­
du Skarbowego, PC-H, Wydziału Po 
wiatowego, bankowcy i członkowie 
innych instytucji wzięli udział w ro 
botach przy naprawie ulicy Zdanow 
skiego w  Łukowie. Poprzednio pra­
cowali tu również junacy SP. Ra­
zem zaoszczędzono w ten spo­
sób 300 tys. złotych Ogólny koszt 
przebudowy wraz z zakupem mate 
riałów wynofii 4 mil. zł. «W czasie 
robót wyróżnił się pracownik PCH 
ob. Markiewicz.

województwa wynosi obecnie 290 
tys. tomów. Na 5-ciu mieszkańców 
wypada więc jeden tom. Pod ko­
niec planu 6-letniego wzrośnie 
znacznie liczba książek we wszyst 
kich bibliotekach tak. że jedna 
książka pr?ypadać będzie na 2*ch 
mieszkańców.

W  związku z rozbudową sieci 
bibliotecznej Referat Bibliotek 
organizuje obecnie szereg kur­
sów, na których szkolą się kadry 
przyszłych bibliotekarzy. P ierw­
szy z tych kursów, przeznaczony 
dla powiatów: Lublin, Krasny­
staw, Łuków, Hrubieszów, Ra­
dzyń i Zamość, odbył się w  Lu­
blinie w dniach od fi —  10 paź­
dziernika br. Drugi kurs o tym 
samym charakterze — dla powia­
tów: Biała Podlaska, Lubartów, 
Puławy i Tomaszów Lubelski, od 
bywa się w dn. 17— 22 paździer­
nika, trzeci dla Chełma, Biłgora 
ja, Kraśnika i W łodawy odbędzie 
się od 2— 12 listopada.

Uczestnikami kursu są przodow 
nicy młodzieżowi, nauczyciele i 
pracownicy urzędów gminnych. 
Zaznajamiają się oni na kursach 
z organizacją bibliotek, z różny­
mi formami propagandy czytelnie 
twa, z dorobkiem współczesnej

Dobrze pracują nowe zorzqdy
GS i SOM w Mokrem

Dawny zarząd Gm. Spółdzielni 
S. Ch. w Mokrem nie wykazywał 
wielkiej aktywności w  pracy. Wła 
ściwie działał tylko prezes, ale ten 
nie mógł sam zrobić wszystkiego. 
Reszta członków zarządu zjawiała 
się tylko po odbiór diet. Protokó 
łów nie czytano, rozprowadzania 
towarów do filii nie było komu 
dopilnować, a co najgorsze zanied 
bano sprawę kontraktacji trzody 
chlewnej, licząc się z góry z ustą 
pieniem i wyborem nowego zarzą 
du.

Dopiero po objęciu czynności 
zarządu przez nowych ludzi, kon 
traktacja ruszyła. O tym, że słabe 
wyniki w  roku 1949 były tylko 
skutkiem lekceważenia kontrak­
tacji przez dawnych członków za 
rządu, świadczy wykonanie pla­
nu skupu na rok ubiegły w  200 
proc. Chłopi na pewno wywiązali 
by się z zobowiązań, gdyby pra­
cownicy spółdzielni , wypełniali 
sumiennie swe czynności.

Plan kontraktacji trzody chlew 
nej na I  kwartał 1950 roku w y­
konano w  120 proc. Najwięcej za­
kontraktowały gromady Lipsko i 
Zawada. Skup trzody chlewnej 
prowadzi spółdzielnia w  trzech 
punktach i rozporządza główną 
buchtą w  Zamościu, która ułat­
wia dostawy żywca. W  najkrót­
szym czasie ma powstać nowy 
punkt skupu w  Zdonowie.

Duże dochody przynosi spół­
dzielni plantacja chmielu obejmu 
jąca 8 ha. Zbierany z niej chmiel 
należy do najlepszych gatunków

j w  województwie i mimo zniszczeń 
przez burze gradowe, przyniósł 
tego roku 2 mil. 800 tys. zł. do­
chodu.

Z Ośrodka Maszynowego spół­
dzielni skorzystało bieżącej jesie 
ni 286 gospodarzy, posiadających 
nie więcej jak 5 ha ziemi. Na po 
lach ich pracowały 2 nowe trak­
tory marki „Zetor 25", 9 pługów 
różnego typu, 4 kul tywatory, 13 
siewników i kopaczki.. Orkę je­
sienną wykonano pod siewy w  
124 proc., siewy —  w  120 proc., 
omłoty —  w  112 proc., •  oczysz­
czanie nasion —  w  253 proc.

W  roku 1950 dokona *ię remon 
tu budynków S. O. M. kosztem
2 mil. 901 tys. zł. oraz naprawę 
budynków inwentarskich w  Zawa 
dzie i  biur w  Płoskiem. W  planie 
6-letnim przewidziana jest budo­
wa wielkiego elewator* zbożowe­
go w  Zawadzie, który stanowić 
będzie spichrz dla całej okolicy.

Udział spółdzielni w  akcji „O " 
zaznaczył się dotychczas oszczęd 
nościami w  wysokości 4Ż8 tys. zł. 
Najwięcej zaoszczędzono na racjo 
nalnym wykorzystaniu środków 
transportowych.

literatury oraz r  zagadnieniami 
natury ideologicznej z zakresu 
nauk ekonomicznych i politycz­
nych.

Wojewódzka Rada Narodowa 
zapewniła uczestnikom kursu w y 
godne pomieszczenie oraz salę 
wykładową. Kierownikiem peda­
gogicznym kursu jest wizytator 
Wajszczukowa.

Biblioteki i punkty bibliotecz­
ne, wyposażone w  wartościowe 
książki z dziedziny popularno - 
naukowej i z zakresu nowoczes­
nej literatury pięknej, w oparciu
o kadry wyszkolonych biblioteka 
rzy staną się czołówkami oświa­
towymi w  najdalszych zakątkach 
naszego województwa. Książka 
trafi „pod strzechy'1 i stanowić 
będzie potężny oręż w walce z cie 
mnotą i zacofaniem.

G. S.

456.393 zł. 
wpłacił pow. bialski
na Odbudowę Warszawy

(łb) — Powiatowy Komitet Odbu 
dowy Warszawy w Białej Podlaskiej 
zebrał blisko 457 tys. złotych na od 
budowę stolicy. Na czoło akcji zbiór 
kowej wysuwają się komitety gmin 
ne i komitety młodzieżowe ZMP. 
Mieszkańcy Białej wpłacili ze zbió. 
rek 1 rozsprzedaży znaczków 69-107 
zł, Gm. Komitet Odbudowy Warsza 
wy w Witulinic zajął pierwsze miej 
sce w terenie w akcji zbiórkowej i 
wpłacił na ten cel 56.126 zł, zaś Ko 
mitet Pow. ZMP * Białej przy porno 
cy gminnych komitetów młodzieżo­
wych zebrał 49.312 zł. Na czwartym 
miejscu znalazł się Gminny Komi. 
tet z Kodeńca przez uzyskanie su­
my 41492 zł.

We wrześniu br, społeczeństwo 
bialskie zorganizowało szereg im. 
prez sportowych, 1 kulturalnych, 
przeznaczając dochód z nich na od 
budowę Warszawy.

Zespół artystyczny lubelskiej NO
na akademii TPPR w Firleju

W ramach uroczystości, związanych 
z Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, odbyła się w 
Firleju pow. Lubartów uroczysta a- 
kademia. Wzięli w niej udział miesz 
kańcy Firleja i okolicznych wsi, 
którzy w liczbie ponad tysiąc osób 
zgromadzili się na placu, gdzie przy 
byli również przewodniczący Pow. 
Zarz. TPPR, sekretarz Komitetu Po 
wiatowego PZPR, przewodniczący 
Powiatowej Rady Narodowej, Pow. 
Kom. Milicji Obywatelskiej, oraz ze 
spół artystyczny koła TPPR Woj. 
Kom. MO z Lublina.

W części oficjalnej jeden z człon­
ków lubelskiej ekipy wygłosił refe 
rat na temat „Rolnictwo w  ZSRR, 
przodującym rolnictwem świata**, 
po czym odczytano nazwiska 8 człon 
ków spółdzielni produkcyjnej w Przy 
pisówce, którzy wyróżniają się fizcze 
gólną pilnością i sumiennością w  pra 
cy. Są to: Picitr Bąk, Maria Jurek, 
Stanisław Panek, Henryk Panek, 
Jan Woliński, Jan Wójtowicz, Hele 
na Wójtowicz i Helena Bystrzycka.

Otrzymali oni nagrody w  postaci 
wartościowych książek.

Prawdziwą atrakcję stanowiły wy 
stępy zespołu artystycznego z Lubli 
na. Na program złożyły się recyta­
cje wierszy Majakowskiego m. in.

Przez szkołę 
trafił do gromady

Współpraca daje zawsze piękne wy. 
nikt. Przekonał się o tym pracownik u- 
rzędu pocztowego w Radzyniu Podlas­
kim, listonosz /. Z, W  obsługiwanej 
przez niegc wsi Paszki Duże ludnośł 
prenumerowała tylko niewielką ilo ii  
egzemplarzy czasopisma „Gromada’*. 
Postanowił więc zwrocie się o pomoc 
do kierownika szkoły podstawowej. 
Współpraca ich przyniesła piękne wy­
niki, Kierownik szkoły cieszy się z roz 
woju czytelnictwa, a listonosz ze zdo 
bycia pierwszego miejsca w zjednywa.  
niu prenumeratorów „Gromady",

Woj. konferencja przedstawicieli P . R . Z . Z .
W dniu 1T bm. o godz. 10 w  gma­

chu QRZZ w  Lublinie rozpoczęła 
się konferencja wojewódzka przed­
stawicieli powiatowych Rad Związ­
ków Zawodowych z terenu Lubelsz 
ęzyzny.

Posiedzenie zagaił Przewodniczą­
cy ORZZ tew. poseł Bień, w obec- 
hości przedstawicieli: Woj. Wydz. 
Ekonomicznego PZPR, sekretarza 
ORZZ tow. Święcickiego i innych

Z odprawy 0. R. Z. Z. 
w Lublinie

(pl) — Na wojewódzkiej odprawie, 
która odbyła się w dniu 17 bm. w 
ORZZ przy udziale przedstawicieli 
zarządów powiatowych rad ZZ ze 
wszystkich powiatów, po krytyce i 
samokrytyce, przeprowadzonej przez 
tow. Święcickiego, postanowiono 
zorganizować masowe wyjazdy w  te 
ren prelegentów z odczytami na te 
mat Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej.

Po przemówieniach poszczególnych 
referentów ORZZ przedstawiciel 
KW PZPR podkreślił znaczenie u- 
dzialu Związków Zawodowych w pra 
cy dla budowania Polski Socjalistycz 
nej. Również zwrócił uwagę na to, 
iż w  powiatach Związki za mało in 
teresują się aktualną sprawą prze­
kształcania sektora prywatnego (han 
del) na spółdzielczy i  państwowy.

KRONIKA WOJEWÓDZTWA
BIŁGORAJ

20 b- m. odwiedzi Biłgoraj grupa 
artystów zawodowych, która wysta­
wi komedię M. Samozwaniec „Ich 
troje". W rolach głównych wystą­
pią Adam Brodzisz i Maria Bogda.

(dw)
LUBARTÓW

W Firleju pow. lubartowski od­
była się rejonowa konferencja nau 
czycielska, na której uczestnicy po 
djąli się zakładania szkolnyeb kół 
TPPR i współpracy z istniejącymi 
kołami TPPR na terenie gminy, (bb)

W Firleju powstała Szkolna Ko­
misja Odbudowy Warszawy, która 
usprawni akcję zbiórkową wśród 
młodzieży szkolnej. (bb)

SZCZEBRZESZYN
21 b. m. odbędą się w Szczebrze­

szynie szczepienia przeciwgruźlicze, 
dokonywane prjez ekipę Skandy­
nawskiego Czerwonego Krzyża. Mło 
dzież ze Szczebrzeszyna i Szperów- 
ki w  wieku od 1—18 lat winna aię 
zgłosić w tym celu, w  Rejonowym 
Ośrodku Zdrowia. (ap)
TYSZOWCE

W Majdanie Wielkim gm. Tar­

nawatka wybuchł niedawno groźny 
pożar, który strawił 24 gospodar­
stwa. Akcję ratunkową utrudniało 
wielkie zagęszczenie budynków. W 
gaszeniu pożaru brały udział straże 
pożarne z Tomaszowa i Zamościa.

(zu)
Kino objazdowe wyświetlało w 

sali Domu Ludowego w Tyszowcach 
film radziecki „Synowie". W sean- 
ęach uczestniczyło wiele publiczno­
ści z osady i okolicy. (zu) 

Na terenie gminy Komarów od­
byta  się rejestracja koni, pojazdów
i uprzęży. Potrwa ona do 22 b. m.

(zu)
ZAMOSC

W Gimnazjum im. Zamojskiego 
wygłosiła odczyt o materializmie 
dialektycznym prof. Słowik. Dochód 
przeznaczono n* zakup biblioteczki 
wiejskiej. (uk)

16 b. m. odbyły się w  8 gminach 
powiatu zamojskiego wybory do 
zarządów gminnych ZMP. W tym 
samym dniu członkowie aktywu po 
wiatowego ZMP wygłosili w  gmi­
nach referaty na temat pokoju 1 
pogłębienia przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej (zw)

członków rozszerzonego plenum.
Na zebranie stawili się wszyscy 

bez wyjątku przedstawiciele nowo 
wybranych Zarządów PRZZ, którzy 
zdawali sprawozdania z przebiegu 
akcji wyborczej do Rad Powiato­
wych.
Składali je również delegaci ORZZ- 

Tow. Święcicki przeprowadził rze­
czową krytykę dotychczasowej pra 
cy placówek terenowych i ORZZ, 
wytykając zbyt słabe jeszcze powią 
zanie tych organów z masami robot 
niczo - chłopskimi, niedostateczne 
otoczenie opieką związkowców w  te 
renie i szereg usterek organizacyj­
nych.

Pracownicy zamojskiego 
T. 0. R. 
wraca}q z letniej basy

(fp) — Warsztaty mechaniczne TOR 
w Zamościu były w ciągu lata nieczyn­
ne, ponieważ pracownicy wyjechali do 
Chorobrowa, aby na Miejscu naprawiać 
maszyny i traktory, zaorywujące reszt 
ki ugorów. W terenie znajduje się rów 
nież wędrowny warsztit umieszczony na 
wozie samoahodowym : zaopatrzony 
doskonale we wszelkiego rodzaju narzę 
dzia potrzebne przy dokonywaniu na 
praw.

W połowie listopada, załoga zamoj­
skich warsmtów TOR przystąpi już w 
Zamościu do gruntownej naprawy trak 
torów z PGR, ZSCh i POM-ów. Zgod 
nie z planem, warsztaty zamojskie do 
konają w zimie kapitalnego remontu jo 
traktorów.

„Czołgi na zachód" i „Najkrótsza 
droga", pieśni radzieckie w wyko­
naniu chóru, tańce ludowe i obra­
zek sceniczny. Wystąpiła również or 
kiestra WKMO, która oiegrala kil­
ka popularnych utworów kempozy 
torów radzieckich oraz wiązankę 
mełcdii radzieckich we własnym u- 
kladzie.

Na zakończenie odbyła się na pla 
cu zabawa ludowa w której wzięła 
udział miejscowa ludność 1 goście.

(s)

Filmy radzieckie 
w Biłgoraju

(dw) — Biłgoraj nie posiada kmu 
od wybuchu ostatniej wojny świa­
towej, a jednak weźmie udział w 
festiwalu filmów radzieckich Zgod 
nie z programem Miesiąca Pogłębię 
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
począwszy od 20 bm. zjedzie do Bił 
goraja kilka kin objazdowych, któ­
re wyświetlą szereg filmów radziec 
kich. Odwiedzą one także gminy, a 
nawet większe gromady. Akcja ta 
udostępni najszerszym masom społe 
czeństwa biłgorajskiego kulturalną 
rozrywkę i naukę, którą daje film. 

------- o-------

Młodzioi z Hrubieszowa 
pomaga Spółdzielniom 
Produkcyjnym

(jk) — Członkowie szkolnego koła
ZMP przy Gimnazjum im, Staszica 
w Hrubieszowie, wyjechali 16 bm. 
samochodami do Młodzieżowej Spół 
dzielni Produkcyjnej w Szychowi- 
cach, aby wziąć udział w zbiorze bu 
raków i ziemniaków. Pracy sprzy­
jał miły j ciepły dzień jesienny. Po 
byt w spółdzielni urozma cił obiad
i występ chóru gimnazjalnego, ktć 
ry odśpiewał kflka pieśni.

CZWARTEK, 20.X.1949 
WARSZAWA 

na fali 1339.3 m.
8.40 „Glos mają kobiety*', 9.15 Wszech 

nica Radiowa, 10,55 Audycja szkolna, 
11 ,t f  „D ziecko ulicy" —  powieść, 11.15 
Pieśni i duety kom pozytorów czeskich,
12.00 Dziennik południowy, 12,30 Au­
dycja dla wsi, 12,55 Melodie ludowe,
16.00 Dziennik popołudniowy, 16.20 
Aleksander Skriabin —  kom pozytor ty­
godnia, 16,47 U tw ory skrzypcowe, 17.00 
„G ram y w szachy**, 17 15 „W  rytmie 
tanecznym**, 17.30 „N o w y  numer „O dro 
dzenia", 17.45 Poradnik językow y, 1800 
„D la każdego coś miłego*1, 19.00 ..W io­
sną w  Sakenie** —  fragment powieści. 
19 20 M uzyka taneczna, 20.00 Dziennik 
wieczorny, 20.55 „Pamiętniki Kilińskie­
go", 21.10 Wszechnica Radiowa, 21.30 
Koncert oratoryjnej muzyki radzieckie;, 
22,10 „Życiorysy górników**, 23.00 Ost.r 
nie wiadomości.

MOSKWA po polsku
16.30 — 17.15 (na fal: 25.23, 25.47- 

30.67) —  Dziennik, Przegląd prasy. Lei 
cja języka rosyjskiego, M uzyka

20.30 —  21.50 (na fali 377.4, 1115 o)
—  Dziennik, N a tematy kulturalne, Ko. 
mentarz dnia, M uzyka.

22.00 —  22 30 (na lali 31.4, 1115.0;
—  Dziennik, N a tematy kulturalne, K r 
mentarz dnia, M uzyka.

„SZTANDAR LUDU"
Pismo Wojewńdzkiego Komitetu 
Polskiej Zledniirzonej Partii Ro­
botniczej Wydawca — Robot- 
0 'C2a Spółdzielnia Wydawnicza 
„Prasa*', Redakda t Administra 
cja Lublin, 3-go Mała 14 Tele 
fony Redakcja 20 04. Redaktor 
Naczelny 26-93 Dyrektor 1 Ad­
ministracja 34-56. Knlpnrtaz 
39-02 Buchalteria 27-23 Oąli«*» 
nla 23-72 Rozdzielnia 20-51 Kon 
to czekowe PKO Nr I ! -445 Wa­
runki prenumeraty prenumeia 
ta miesięczna 150 z ł. prenume­
rata zbiorowa zł 75 Odbiu 
czcionkami Państwowych Lube), 
sklch Zakładrtw Graficznych u 

Lublinie, M Buczka 12 
A—28194



Sir. f SZTANDAR LUDU Nr 289

Czytelnicy majq głos
Młynarka chce, by Indzie pracowali darmo

O nowym wyzysku pisze nam 

ob. Bolesław Wójcik z Lubartowa.

„Przez 27 dni 
pracowałem wraz 
z Aleksandrem 
Pikulem przy re 
moncie motoru w 
młynie m otoro­
wym ob. Heleny 
Duszowej w kol. 
Wola Korybuto- 
wa, gm. Siedlisz 

cze, pow. Chełm. Właścicielka o- 
biecała, że za remont motoru od 
da nam w dzierżawę połowę mły­
na  i da do dyspozycji pracowni­
ka. Po dokonaniu remontu zmie­
niła warunki proponowane nam 
początkowo, na nasze żądanie o wy 
płacenie zarobków dniówkowych 
odpowiedziała odmownie. Jak o- 
bliczono należność za 27 dni pra­

cy wynosi 24.354 zł. Niestety, mły | je  żadnego wynagrodzenia. Tak 

narka (która drugi młyn posiada służąca jak i pomocnik młynar- 
w Mełgwi) nie chce zapłacić za na ski nie są ubezpieczeni".

szą ciężką pracę.
Nie jest to jedyny wypadek wy 

zysku uprawianego przez nią. Za 

trudniona u niej służąca od trzech 

lat pracuje tylko za jedzenie i 
mieszkanie. Również i pomocnik 
młynarski (spełniający wszelkie 
prace gospodarskie) nie otrzymu-

W sprawie też żądamy interwen 
cji inspektora pracy i ukarania 

ob. Duszowej, która wyzyskała 

już 4 osoby. Ponad to żądamy, aby 
pracownicy zatrudnieni u niej o- 
trzymali należność za przepraco­
wany okres oraz by zostali ubez­

pieczeni.

PZGS musi pogodzić sio z ISS
Rury Bonifraterskie żqdajq sklepu
Od mieszkańców Rur Bonifraterskich 

otrzymaliśmy poniższy list:

„W  naszej wsi mie 
łiśmy spółdzielnię, 
która obsługiwała 
nas sprzedając to­
wary po uczciwych 
cenach. W czasie re 
organizacji spótdziel 
czolci postanowiliś­
my przyłączyć się 
do I-SS, ponieważ

Skończyć z  kumoterskimi
BtOBnnkaiiii w spółdzielni 
w Markuszowie

I

Siadem naszych artykułów

Nuz czytelnik zamieszkujący stale 
w Gdańsku pi»ze nam, o kumoterskich 
stojunkaeh panujących w Gm. Spółdz 
„Samopomoc Chłopska" w Markuszowie.

j,XP czasie urlopu spędzonego w Mar 
kuszowie spotkałem się z następujący* 
faktem: , w dniu t f  bm. poszedłem tle 
spółdzielni celem zakupienia przypada 
jącego dla ojca mięsa, Chciałem dotlić 
mięso, gdył rodzice od kilku rriestęcy 
soią w kolejkach pc ą —  j  godzin i nie 
slety nic nie dostają. Tegoi dnia sk .pc 
w* Stanisława Burek rozpoczęła wi/dis- 
nianie mięsa przy pomocy ob. B^rka 
'sitoniego, Mimo, ie  posiadała ona li­
stę. wydawał* według własnego uzna­
nia przez okimko z iy*n znajomym i 
biemnym. P t kilku interwencjach za­
wezwano komendanta MO, który nakj. 
; t i  wydawana mięsa itojącym n> Jw  
le jit; jednakie ob. Bwek wydawali je 
w dalszym ciąg* wedUg własnego uzna 
nitt. W  dodatku odpowiedziała oni „ ir  
i *  kemu chce i nikogo się nie bo!"

Skutkiem takiego postępowania więt 
<71'!/ oczekujących mię-fi ni* otrzyma­
ła, ale otrzymali je po kilka r%zy ka - 
tyni i krewni ob. Burek,

yadntieniam, ie  spółdzielnią •ządzi 

r r ; "ina Burków i Źabickich, gdyż pro 

C*;c tam Burkowa, jej mąż, bratowa, 

dwi; bracia, a szwagier zajmuje się wy 

robert wędlin i skupem trzody cbiew- 

net. Wśród tclników panuje rozgory­

czenie' i mówią oni „po co mamy kon­

traktować, gdy to i  tak wszystk)  / 
dzie dla Burków i Źabickich".

Pragnę dodać, ie  karygodny stan ist 

niejący w markuszowsktej spółdzielni 

mogą potwierdzić mieszkańcy Markuszo 

wa i okolic".

Kumoterskimi, sikandaKcznymi sto­
sunkami winien natychmiast zaintere­
sować się Powiatowy Związek Gmin­
nych Spółdzielni w Puławach. Personel 
spółdzielni musi ulec zmianie. Takie bo 
wiem postępowanie, gdzie dwie rodziny 
stworzyły sobie własny sklepik, wywo 
łuje słuszne rozgoryczenie mieszkańców. 
A przydziały mięsa murzą być rozdzie 
lane pomiędzy ludzi pracy, a nie pomię 
dzy bliskich sklepowej. Oczekujemy 
szybkiej odpowiedzi o dokonaniu reor­
ganizacji Gminnej Spółdzielni w Mar­
kuszowie,

MIESZKAŃCY „BELWEDERU" 
OTRZYMAJĄ INNE MIESZKANIA

W odpowiedzi na list zamieszczo­
ny w Nr 254 z dnia 15.IX b. r. 
„Mieszkańcy Belwederu czekają na 
komisją", Zarząd Miejski w Białej 
Podlaskiej przysłał nam wyjaśnie­
nie, że komisja sanitarna po obej­
rzeniu budynku stwierdziła fatalny 
stan mieszkań lokatorów, zamiesz­
kujących dom przy ul. Sidorsktej 
Nr 41. Protokół z wnioskiem o prze 
niesienie lokatorów do innych mie­
szkań po uprzednim złożeniu przez 
nich podań polec°no załatwić przy­
chylnie. Komisja techniczna zawia­
domiła właścicieli że budynek ten 
ulegrnle rozbiórce jako nie nadający 
się do remontu.

SPRAWY NIESUMIENNYCH  
LEKARZY PRZEKAZANE RZECZ­
NIKOWI DYSCYPLINARNEMU

Okręgowa Izba Lekarska w Lu­
blinie zawiadomiła nas, że sprawy 
dr Zawadiaka Leona z Chełma oraz 
dr Brojakowskiego Wsiewołoda z 
Rejowca, omawiane w numerach 
245 z dn. 6.IX i Nr 254 z dn. 15.IX 
naszej gazety, przekazane zostały 
rzecznikowi dyscyplinarnemu Izby 
Lekarskiej celem przeprowadzenia 
dochodzenia.

ZSCh NIE W YSYŁA GRUŹLIKÓW  
DO SANATORIUM

Na list „Należy umożliwić wyjazd 
do sanatorium" zamieszczony w Nr 
278 z dnia 9JC. Powiatowy Zarząd 
Zw. Sam. Chłopskiej w  Chełmie 
nadesłał wyjaśnienie, ie zgodnie z 
okólnikiem Zarządu Głównego ZSCh 
do sanatoriów mogą być kierowani 
chorzy na choroby takie jak reu­
matyzm, gościec, seroe, nerwy itp. 
Natomiast jeśli chodzi o kierowanie 
do Sanatoriów gruźlików może do­
konać tego Wojewódzki Ośrodek 
Zdrowia. O tym został poinformo­
wany ob. Lont Aleksander już dość 
dawno.

Wobec tego oczekujemy, że Woj. 
Ośrodek Zdrowia w Lublinie umo­
żliwi ob. Lontowi wyjazd do sana­
torium.

OBJAZD UL. PAWIĄ JEST 
UTRUDNIONY

W odpowiedzi na list „MKS nie 
zna planu miasta"? zamieszczony 
w Nr 282 z dnia 13.X b. r. Zarząd 
Miejski w  Lublinie nadesłał nam

LEKARZ RZECZYWIŚCIE NIE 
ZBADAŁ DOBRZE CHOREGO

Na list nasz i artykuł w sprawie 
zbadania tow. Cholewy Ubezp. Spo­
łeczna w Lublinie nadesłała wyja­
śnienie, po wysłuchaniu wypowiedzi 
personelu lekarskiego i pomocniczo- 
lekarskiego, że Istotnie przy zmianie 
opatrunku na chorej nodze tow. 
Cholewy w  dniu 17.VIII b. r. nie 
przeprowadzono dodatkowych ba­
dań lekarskich, skutkiem czego cho 
ry zmuszony był szukać pomocy 
prywatnej u lekarza, który go le­
czył w czasie pierwszego pobytu w 
szpitalu. Lekarzowi, który zaniedbał 
zbadania chorego, została zwrócona 
uwaga na niewłaściwe postępowa­
nie.

DOM PRZY ULICY LUBARTOW­
SKIEJ 65 BĘDZIE WYREMONTO­
W ANY JESZCZE W R. B.

W związku z listem „Zamiast re­
montu groźby" zamieszczonym w 
Nr 275 z dnia 6.X b. r. Zarząd Miej 
ski w Lublinie wyjaśnia nam, że 
dom przy ul. Lubartowskiej 65 na 
skutek kilkakrotnych interwencji 
Zarządu Nieruchomości FGM przy­
znał dotacje na remont w r. b. tego 
domu i zlecenie remontu wydano 
Miejskiemu Przedsiębirstwu Budo­
wlanemu.

Co do użytych słów przez naczel­
nika Żarz. Nieruchomości Zarząd 
Miejski podaje „iż nieprawdą jest, 
że naczelnik ob. Zołnierowicz użył

słów przytoczonych w  liście, co 
stwierdził również ob. Soswa urzę­
dujący w tym pokoju i biorący u- 
dział w rozmowie. Na zapytanie 
„A  co będzie jak dom się zawali"— 
naczelnik odpowiedział, że władze 
budowlane mogą nakazać usunięcie 
lokatorów, a to dla zabezpieczenia 
przed nieszczęśliwym wypadkiem".

Trudno nam jest stwierdzić, jak 
było istotnie, ponieważ jednak przed 
opublikowaniem listu mieliśmy wąt­
pliwości co do słów, wypowiedzianych 
przez naczelnika, poprosiliśmy ob. 
Iżyk Genowefę, która była u ob. 
Zołnierowicza i stwierdziła, że wła­
śnie w ten sposób zwrócił się do 
niej jak to podaliśmy w liśoie.

DLACZEGO NIE PRZYBYŁ  
DR LIPECKI

Dr Teodor Lipecki nadesłał nam 
wyjaśnienie w związku z opubliko­
wanym listem „Lekarz znów odma­
wia udzielenia pomocy" w Nr 280 
z dna ll.X  b. r. Wynika z niego, że 
nie przybył on do ob. Zdzieszyń- 
skiej, ponieważ tego dnia był bar­
dzo ciężko chory jego brat, który 
wieczorem zmarł. Ponadto dr Li­
pecki wyjaśnia, że lekarza nie obo­
wiązuje udzielanie pomocy w na­
głych wypadkach w miejscowo­
ściach, w których jest zorganizowa­
na stale czynna lekarska pomoc 
doraźna oraz że chora zwróciła się 
do niego właśnie dlatego, ponieważ 
ma do niego wielkie zaufanie.

O cffiou /jecfzl  Redakcji

MAREK Z LUBLINA. — W związ­
ku z informacjami udzielonymi Wam w 
ub. tygodniu w y j a ś n i j m y  dodatkowo, 
że prowadzone są również kursy ksie 
gowości (planowanie, kalkulacja itp.) 
przez Stowarzyszenie Księgowych w 
Polsce oddział w Lublinie przy ul i i  
lipea to, czynne codziennie od godz. 
17,45 do 20,25. Kursy te, otworzone w 
r. 1945, zawierają oprócz księgowości 
równićż zagadnienia społeczno - ustro­
jowe.

OB. WAJNKNECHT — BIAŁA POD 
LASKA. — Niestety świadczenia, o 
które pytacie, a więc zwrot kossztów 
przejazdu córki na wczasy oraz opłaty 
trymestralne, nie przysługują pracowni

wyjaśnienie, z którego wynika, że 1 kom spółdzielczym.
jezdnia ulicy Pawiej jest za wąska 
aby mogły się wyminąć dwa auto­
busy bez wjeżdżania na chodnik; 
nawierzchnia objazdu jest miejsca­
mi wyboista, co przyczyniłoby się 
do szybkiego zużycia autobusu; po­
nadto musiałyby one przejeżdżać 
przez przejazd kolejowy, który jest 
często zamykany, co powodowałoby 
ciągłe opóźnianie kursu autobusów 
oraz, że na skutek długiego objazdu 
przy Istniejącym stanie taboru au­
tobusy nie mogłyby jeździć zgodnie 
z rozkładem jazdy. Rano jednak 
kierowane są przez objazd dwa au­
tobusy odbywające po dwa kuny 
oraz wzmocniona została poważnie 
Unia Nr 1. Obserwacja ruchu pa­
sażerskiego wykazała, że powyższe 
rozwiązani* jest iedvnie możliwe.

OB WÓJCIK JÓZUF, — Adres Mi 
nisterstwa Sprawiedliwości brzmi: War 
szawa, ul. Leszno 53.

OB. B. G — BIAŁA PODLASKA.
— W poruszanej przez Was sprawie 
informowaliśmy się w PZGS. Powyżej 
8 godzin pracują czasem jedynie ludzie 
zatrudnieni przy wyładunku pociągów 
ze względu na terminowość tych prac. 
Jednakże PZGS wystąpił do Inspektora 
Pracy o zezwolenie na wypłacenie na­
leżności za godziny nadliczbowe.

OB. PIEROŻEK HALINA -  HRU 
BIESZÓW CUKROWNIA „STRZY­
ŻÓW". — Korespondencyjne kursy o 
programie g mnazjalnym i licealnym

istnieją w Lublinie przy Lic. PedagO' 

gicznym ul. Krzywa 19. Wprawdzie za 
pisy zostały już zamknięte, ale można 
jeszcze ubiegać się o przyjęcie; w każ­
dym razie należy zrobić to jak najszyb 
ciej składając świadectwa szkolne lub 
też egzamin wstępny.

OB. CZERNIAK BOLESŁAW — 
BIAŁA PODLASKA. — Jak nas poin­
formowała Ekspozytura Ubezp. Społ. 
w Białej Podlaskiej okulary już otrzyma 
liście. Zwloką nastąpiła ze względu na 
to, że przemysł krajowy nie może na­
dążyć jeszcze w produkcji potrzebnej 
ilości okularów.

OB. ANDRZEJEWSKI — ZAMOŚĆ 
DOKP Kraków nadesłało nam wyja 

śnienie, że rewizor postąpił zgodnie z 
przepisami. Mimo to dyrekcja zwró­
ciła uwagę organom rewizyjnym, ażeby 
w przypadkach przejazdu podróżnych 
z dziećmi za biletami nieważnymi, uni 
kali wysadzania ich na stacjach pośred 
nich.

OB B. K. — LUBLIN -  Zgodnie r.

większosc mieszkańców tc ludzie zatrud 
nieni w mieście. Zarząd LSS przejął u - 
rządzema i towar i od czerwca ub. r, 
do listopada sklep był zamknięty. W  
listopadzie otworzono gt lecz już w lu 
tym zarząd pc,tanów ł M ep  zlikuid -  
wac i dotychczas nie otworzono nowe­
go.

Zapytujemy Zarz. LSS czy to, co się 

dzieje jest zgodne z interesami spół­

dzielczymi?''

W sprawie tej informowaliśmy się 
w Zarządzie LSS i PZGS Lublin LSS 
oświadczył nam, że jest to teren gminy 
Konopnica, a więc nie podlegający ich 
kompetencjom. Natomins- PZGS srwier 
dził, że w związku z tym, iż mieszkań­
cy Rur Bonifraterskich w większości 

zatrudnieni w mieście, nie będą kupo­
wać materiałów przeznaczonych dla 
wsi, którymi dysponuj* PZGS. Tak 
więc wskutek targj między PZGS, a 

LSS mieszkańcy Ru,- Bonifraterskich nie 
ir.ają dotychczas spółdzielni* Wiemy na 
tomiast, że LSS posiada sklep na t i : t -  

aie gminy Konopnica np. na Czecho­
wie. Kierownictwo LSS postąpi naj­
słuszniej otwierając sklep na Ruracb 
Bonifraterskich. Zastanawianie się nad 
rentownością nie może tutaj grać decj 

dującej roli.

Nosi dłużnicy
Najoporniejsze instytucje w u- 

dzielaniu odpowiedzi to: ZA ­
RZĄD GMINNY W BIAŁEJ 
POW. RADZYŃ —  list w  Nr 225 
z dn. 17.VIII b. r.

ZARZĄD MIEJSKI W  LUBLI- 
NE —  list w Nr 2S2 z dn. 24.VIJ 
b. r.

Ponadto odpowiedzi nie otrzy­
maliśmy od następujących insty­
tucji:

INSPEKTOR PRACY W HRU­
BIESZOWIE —  list w  Nr. 247 z 
dn. 8 IX. br.

KIEROWNICTWO K IN A  „A - 
POLLO" W LUBLINIE —  list w 
Nr. 257 z dn. 18.IX br.

W YD ZIAŁ KW ATERUNKOW Y
I M IEJSKA KOMISJA LO KALO  
W A W  LUBLINIE —  list w  Nr. 
264 z dnia 25.IX br. i list w Nr 
258 z dnia 29 IX  br.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZ* 
N A  W LU BLIN IE  —  list w Nr 
256 z dnia 27 IX  br.

W YD ZIAŁ PRZEMYSŁU I H AN 
DLU ZARZ. MIEJSKIEGO W  
LUBLINIE — list w  Nr. 268 z dnia 
29 IX  br. i list w  Nr. 282 z dn. 13 
X. br.

DYREKCJA OKRĘGOWA KO­
LEI PAŃSTW OW YCH W  LU BLI 
NIE — list w N r 247 z dnia 8 !X  
br i list w  Nr. 268 z dn. 29 TX br.

INSPEKTOR PRAC Y W B IA ­
ŁEJ PODLASKIEJ —  list w Nr. 
275 z dnia 6.X br.

ELEKTROW NIA W LUBLINIE
okólnikiem Prezesa Rady Ministrów, | — list w Nr. 282 z dnia 13.X  br. 
wypłacanie ekwiwalentu za urlop jest 
niedozwolone, gdyż urlop musi być wy 
korzystamy przez każdego pracownika 
Tak więc postępowanie gospodyni jest 
niezgodne z przepisami i może bw£ ka 
ranę jako przestępstwo.

ZW IĄZEK ZAW ODOWY TRANS 
PORTOWCÓW W LU B LIW E  -  
list w  Nr. 282 z dnia 13.X br.

SZP ITA L  PO W IATO W Y V 
KRASNYM STAW IE —  list w Nr 
282 z dnia 13.X br.


